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HAMBURGSKA LINIA 


Berlin, 20 marca.— Kemisya ta- 
ryfowa niemieckiego “Reichstagu 


kierunku wczorajszym. Posiada 6 | wie naczelnicy plemion. indyjskich 
armat, Żywność na dwa dnii 23,000 | sg gotewi do wystąpienia przeciw 


Chas. Koźmiński & Co. 


170 Washington Street, 


of CHICAGO, | Europejska i Wszystkie parowce tej linii zostały | $eiowo- Naukowy** się spóźni z cła na bawełnę na 120 w. za 100| Londyn; warca.— Pod Had- pieniądze pomiędzy - nacželnikami | spóźni. Zdaje się, śe jeden ; diswi lew Orlekns, 
* PIERWSZY wymiana pieniędzy dla niej nowo-zbudowane. powodu zaprowsdzania nowej kilogramów (221 funtów), szinem stoczyli Anglicy bitwę z afguńskiemi, aby ich skłonić do | z abonentów nie widział --,. a „zB sobódkj E Giwe „zt Es 
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Darożnik Monroe i Dearborn ul. Karty okrętowe 


(Carr.) 


Wygody pasażerów między-pokłado- 
wych tej lini nie mogą być 


KAPITAŁ $3,000,000, 
WEKSDE 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
urg — Rosya i wszyskie inne europejzkie kra- 
e; jako też na wszysisie kursujące pieniądze 
LISTY ZASTAWNE 


d.a użytku pedróżnych w wszystkie części świata, 
Ściąganie spadkohierstw (schedów) 1 wszelkich 
naleśności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowang komisvą. 


przewyższone, d 
Parowce nie zatrzymują się ani w 
Anglii ani we Francy). 


$10.00 


Do i Z HAMBURGA. 


tam i napowró: z Európy zaweze tanio, 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy 
stkie strony Bwiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


Zarz ad z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, E & 
E oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po= 
SAMUEL M. NICKERSUN, LYMAN J. GAGE, | eiadłości. p PHELPS BROS. & CO, 
PREZYDENT. ICEPREZYDENT, Jeneralni Agenci, 
H R. SIMONDS E. M. KINGMAN, Płacimy 54 © 56 Broad str., New York, 
KASYER. PODKASYER. , 


R. J. Street, as. Kasyera najwyższą cene za zagraniczne pieniądze. 


CHAS. KOZMINSKI & C0., 


s Jeneralni Agenci Zachodu, 
170 Washington ulica, Chicago, 
0 onia [ [| dla Polaków — 
t W.DYNIEWICZ,CHICAGO. 
Wolny tykiet dla wszystkich, którzy kupią sobie KONSUL 


40 akrów gruntu w Hofa Parku kolonii, w przeciągu tego 
i przyszłego miesiąca. 

Zaprasza się wszystkieh serdecznie, aby przybyli za* 
kupić sobie grunt w tej utrwalonej i pomyślnie się roz 
wijającej Osadzie polskiej. 

Można tu dojechać san okrętami, æ albo 
siedmiu rozmaitymi kolejami Sas tme tak 
blizko, że tylko potrzeba 1 do 3 godzin, aby się dostać do 
środka mej kolonii. ; 

Kilka set polskich familii zakupiło sobie tutaj grunt, 
po większej części w roku 188311884. j 

Setlzi familii mogą się tu okupić / 

Teat tu kośćić! 
szkól. PA 


H. GLAUSSENIUS, 
Jeneralnafgentura 


BREMENSK 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wpros w dom. 


Najtańsze 
|KARTYOKRĘTOWE, 


Pelnomocnicii'a wystawia prawne 

i ściąga spadkodte=ana, — 

H. CLAUSSENIER- CO., 
No. 2 South Clark Street, 

CHICAGO, I LL 


ftarym Pilies, 


w roku 1885. 
nolskorkatolicki s% i wiele dobrych 
BE 

Wyborna sposohność dla bogatych i mniej zamożnych. 
Bogaci mogą tu kupić piękne uprawione „army z do- 
brymi budynkami, a czasem z całym inwentarzem i narzę- 
dziaani rólniczemi. - 

Można tu gospodarzyć z mniej pieniędzmi, aniżeli 
w innych, odległych i nowych koloniach. Cała ta okolica na 
około będzie zaludnioną przez Polaków. 

Hofa Park kolonia leży około 50 mil bliżej Chi- 
cago i Milwaukee, aniżeli którakolwiek inna Osada pol- 
ska w Wisconsin, gdzie jeszcze jest wiele gruntu do sprzedania, 


ae wyrabia 
Ziemia, klimat, woda, drzewo i żniwa są tu dobre. PRAWNE HYPOTEKI. 
Urzędowy miernik powiatu Shawano z dobry- Dokumenta,Kontrakty, 


mi pomocnikami pracuje teraz dla mnie, wymierzając i dzieląc 
"sekcye na ćwiartki, zawierające najmniej 40 akrów i musi on 


Pełnomocnictwa, Testamenta, 
1 wszelkie interesa w zakres 


przesyłać mi sprawozdania z tego co zrobił, co tydzień do mego zi Swój 
w" e 5 z rq pble Zr $ 
ofisu w Mihsnankee. t 2 Ta kg SAEROCŃ” a 
Jena Zą grunt Dotic bardzo mizka, i gdzie dam po-4 pzm 


robić drogi i inne jia, będę sprzedawał w przecięciu 

akier od 5 do 8 dolarów; przy płaceniu gotówką od- 

chodzi odpowiedni procent. 
Gdybym nie robił tyle dróg i innych ulepszeń, mógłbym 

naturalnie sprzedawać me grunta za 8 do 5 dolarów akier. 
Moje kontrakty i zapisy tytułowe (Deeds) są 

dobre i każdy z tych kilku set familii, które sobie grunt u mnie 

kupiły, wie to dobrze, i bardzo jest z tego zadowolniony. 
Zgłoście się po nową mapę i książkę z opisem mej Osady, 
Przyjdźcie osobiście lub piszcie do 


J.- JC ELOE, 


General Land Office, 
117 & 119 West Water Str. Milwaukee, Wis 


MUTUAL RESERYE FUNDI SYTK, ZWOLSE & DUNIA 
Life Association of New York. 
ADWOKACI 


(Wzajemne z74ħeznieczenie życia z fonduszem re- 
zerwowym w Novym Yorku ) 

79 Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko 


NOWEGO ,SĄDU” 
Chicago. 


Sharp & Smith. 


Fabrykancii Importerzy narzędzi chirurgicz- 
nych,aparatć w dla ułomnych,sztucznych członków 
ciała, sztucznych Ócz itp. 

78 Randoloh st. , Chicago, Il 


Stanislaw Krzemiński, 
Commissioner or deeds 


1 
Pokredniczy w GENT ziemskiej 
wszelkiego rodzaju maszyn. Ubezpiecza na życie 
od ognia w najbogatszych kompaniach. Reguluje 
hipoteki n'atwia spory po pogorze)* kolekt»ie scho- 
dy wvseła pieniadze do Europy 


AGENCYA GAZETY POLSKIEJ 
Residence. Otfice. 
455 Grand Str Su'folk Sur 


NEW YORK CITY 


Hotel 


Polsko-Litewski, 


HANDEL 
VYVin wszelkiego rodzaju. 
LAGER BEER SALOON. 


importowane po najtańszychenach. Dwa 


Crawford i Parr.zawiadowey wy 
S działu zachodniego. 


Jest tojedyne stowarzyszenie z rozkładem po- 
dstku posmiertnego (Assessment Association) 


k'óre ma $100,000 złożonych w wydziale zabezpie 
czeń dla hezpiecz ństwa swych członków; podsta- 
wą jego jest plan rozumny. na mocy którego człon- 
kowie są zrpełnie zabezpiecz-ni z 
za jednę trzecią część sumy, jaką 
inne komp.nie żą dają; pośmiertne wy- 
| się n*tychna! -8t cat wicie; posiada przeszło 

A,00U członków i przeszto $3v07 »tożonych juko re- 
kojmię za k»źde 1100 pośmiertne, Nie”rówi ana 
pomyślność tego stowarzyszenia jest dobrym do- 
wodem na jigo korzyść. 

Owarunki dla agentów i dalsze objaśnienia 
trzeba się udać do: 


Czyź wiecie 


skich 
Lorillard'a Climax 
PLUG TABAKA 


Chas. Kolowrat, 
Jeneralny agent. 
Bióro: 40 & 41 — 113 E. ADAMS STR. 
Chicago, III. 


brunatna i żółta ta 


tów? 


TARŁO. 


—— 


POWIEŚĆ 
Z DZIEJÓW POLSKICH 


—— przóz 


SKARBKA. 


F. Hr. 


(13) ` (Ciąg dalszy). 

Gdy to kończył mówić, rozległo się po 
lesie mocne Świstanie; porwali się dwaj czu- 
wający, zawołal: „do koni“ i wszyscy śpiący 
towarzysze zerwali się z ziemi i pospieszyli na 
pół rozmarzeni do pasących się koni. 

„Co to było?‘ zawołał Ordęgą wznosząc 
się nieco z murawy, sparł się leżący na lewej 
ręce, a prawą przyłożył rozłożoną do czoła, 
chcąc dostrzedz co się dzieje. Powtórzono 
gwizdnięcie. „Dalej bracia do koni“ zawołał 
Ordęga. „To któryś z naszych na straży bę- 
dący gwiżiże, nie wiem co się to znaczy, ale 
trzeba się mieć na pogotowiu. Jeżeli się jaki 
nieprzyjaciel do nas zakrada, to każdy w swo- 
ją etronę, Otoczyć za krzakami całą tę łąkę, 
skryć się dobrze i jak tu wejdzie blizko, ognia, 
« każdy niech swego na cel weźmie“ i wszy- 
scy rezbiegli się po krzakach ciągnąc zonie za 
sob. Ledwo że się pokryli, aż tu mocny ten- 
temi rżenie konia rozległo się po lesie; sty- 
'<hać było druzgotanie gałęzi kopytami, gwał - 
towne przedzieranie się przez chrusty; wszyscy 


z czerwonym blaszanym ćwieczki”m; Rose Leaf 

Fine Cut do żucia; Navy Clippings 
baka do zażywania są najle= 

pszemi i najtańszemi, o ile się tyczy ich przymio 


„are 
wspaniałe bilardy. Smaczne _ przekąski. 
ko na ustugi polsko-litewskiej publiczności. 


Cor: Hester £SuffolkSt., New ork 
Ant. Wiśniewski właściciel. 


1. Wazy- 
1 czarna, 


natężyli uwagę i strzelby w miejsce zkąd od- 
głos pochodził zwrócili. W tem wypadł z wiel- 
kim pędem na ogień koń bez jeźdzca, siodło 
przewrócone, uzdeczka potrząskana, stanął na 
wzgórku, podniósł łba do góry, chrapnął mo 
cno, spojrzał na wszystkie strony, skoczył 
raz jeszcze, wierzgnął i pędem dalej biedz za- 
czął. 

Lecz wpadając w gęstwinę natrafił na 
czatujących, uwikłał się wiszącem siodłem 
między krzaki i schwytany został. Zbiegli sę 
wszyscy ku ogniowi na widok prowadzonego 
ku niemu konia, który się rwał i ciskał z ca- 
lej siły. „To koń z pańskiej stajni“ zawołał 
Paweł „co on tu robi?“ 

„C0?“ odparł Ordęga „sam on tu nie 
przyszedł, musi tu być i człowiek od niego; 
kiedy to koń wojewody, to może być jakaś 
zasadzka.“ W tem dały się słyszeć nawoły- 
wania po lesie; „bywaj, bywaj*, i wszyscy co 
siły ku miejscu zkąd głos pochodził, pospie- 
szyli, mniemając, Że rozstawieni na czatach ich 
towarzysze są W niebezpieczeństwie.  Dobiegł 
najpierwszy do miejsca Ordęga, i spostrzegł 
omdlałego człowieka, którego dwóch towarzy - 
szów trzeźwiło, gdy trzeci ich konie trzymał. 

„Co to jest?“ zawołał „zbliżając się do 
nich? „Człowiek“, odpowiedzieli, „który spadł z 
konia i omdlał czy kark skręcił, bo otrzeźwić go 
nie możemy. 

Ciemność nie pozwalała rozpoznać osoby, 
dla tego rozkazał Ordęga czterem ludziom nieść 
go ku miejscu ogólnego zebrania do ognia, i 
sam przewodniczył niosącym. Gdy przybyli z 
głębi lasu na miejsce oświecune, krzyknął Pa- 
weł, który do niosących należał. „Ach dla 
Boga, to nasz panicz, on pono już nie żyje.“ 


donieśliśmy w ostatnim numerze 
„Gazety“, że „Tygodnik Powie- 


Vla tego też Szanowni Czytelnicy 
będą jeęszeze musieli poczekać 
parę dui. Skoro tylko maszynerya 
pędzie w porządku, wydrukuje- 
my „Tygodnik“ i wyślemy zale- 
glojego numery jeden po drugim. 

nam braknie już cierpliwości — 
lecz cóż robić. Muru głową nie 
można przebić; niech więc i Czy 
telnicy „Tygodnika“ mają cokol- 
wiek cierpliwości, a w kilku 
dniach wszystko będzie znów w 
porządku. 


Telegramy Zagraniczne 


Z WATYKANU. 

Rzym, 18 marca.— Sekretarz sta- 
nu Ojca św. ujednał się ze zastęp- 
cą Niómiea tak dalece, Że wiel. ks. 
kanonik Wanjura z Poznania, ma 
być mianowany następcą kardyna- 
ła Ledóchowskiego; ujednano się 
także co do zasady, na mocy której 
spór między Watykanem i Niemca- 
mi o wychowanie duchowpych w 
seminaryach ma być zakończony. 

Rzym, 21 mwrca.— Biskupi ame. 
rykańscy z Fort Wayne, Indiana, 
i St. Augustine, Florida, przybyli 
dziś tu dotąd. 

ROSYA. 

Petersburg, 20 marca, — Usiłowa- 
nia przeprowadzenia ogólnej służby 
wojskowej przyczyniły się do krwa- 
wych uwuwał między wojskiem 
i ludoością  półeocnego Kankazv 


Londyn, 21 marca —  Douoszą, 
Ż» Giers, minister spraw  zagrani- 
czych w Rosyi wziął dymisyę. 

Petersburg, 22 marca, — Wiado- 
mość o dymisyì Giersą nie potwier- 
dza się. 


Austrya- Węgry. 

Wiedeń, 18 marcs.— Podczas dzi- 
siajszego posiedzenia izby repre- 
zentaotów pokłócił się poseł pewien pol- 
ski z posłem niemiackim, pod.= 
gdy. publiczność. 6 0 ;c!as5a0h 
dnemo lub drogiemu z nich przykla- 
skiwała. Polak vastępnie miał ga- 
miar wymłósć Niemca, co pomię- 
dzy jego stronnikami wywołało nie- 
zmierne oklaski, Przyjaciele jednak 
rozłączyli rozjątrzonych posłów a 
posiedzenie zostało odroczone. 

Wiedeń, 20 marca.— Podczas 
dzisiejszego przedstawienia w` cyr- 
kusie Renza, napadł jeden z lwów 
groroiciela zwierząt, S<eth'a, zabił 
goi pożarł częściowo. 


NLŁEMCY. 

Berlin, 18 marca, — W Camphau- 
sen w pobliżu Saarbruecken zapalił 
się w kopalni węgli gaz szkodliwy. 
Z 217 w kopalni się znajdujących 
górników zostało do wieczora tyl- 
ko 17 ocalonych, 

Wiadomośsi nadeszło później ż 
Camphausen donoszą, Że  znalezio- 
no zwłoki 98 robotników. O losie 
10% mężczyzn i dzieci nie ma je- 
szcze pewnych nowin. Zdaje się je- 
dnak, Że utracili Życie, ponieważ 
główna szyba i przyrząd do spro- 
wadzania świeżego powietrza zostały 
przez eksplozyę zniszczone. 

(Później). Z górników znajdują- 
cych się podczas nieszczęścia w ko- 
palni wyratowano dotąd 30. 

Berlin, 19 marca— Do dzisiej- 
szego wieczora znaleziono w ko- 


postanowiła poleció podwyższenie 


urodzin cesarza Wilkełżń przez 
eksplozye dynamitowe w - Berlinie, 
Hamburgu, Frankforsie i innych 
znaczniejszych niemieckich miastach 
i portach, 


SZWECYA. 

Stockholm, 48 marca — Reichstag 
szwecki nie przyjął wniosku, aby 
podwyższyć cło na zboże. 

ANGLIA. 

Londyn, 17 marca,—  Parowee: 
„Humbert“, „Recta“ i „Vorsetzen,* 
które wypłynęły z portów amery- 
kańskicb, nie przybyły jeszcze do 
miejsca swego przeznaczenia. Oba- 
wisją się, že zatonęły. 

Londyn, 18 marca,— Górnikom 
w  południowo-zachodniej części 
Yorkshire zmniejszono płącę o 10 
procent. 

Londyn, 19 marca,— Książe 
Richmond, najznaczniejszy właści 
ciel w Londynie, zmniejszył dzie- 
rzawę za wszystkie swe własności 
o 10 procent. 

— Tutejszy pos:ł angielski ode- 
brał polecenie zapytania się u rzą- 
du angielskiego, czy Anglia zaopa- 
trzyła Herat w brońi amunicyę, 

IRLANDYA, 

Dublin, 18 marca,— Wczoraj za- 
szły znaczne rozruchy w Porta- 
down. Oddział narodowców bowiem 
burzył mieszkania osób nienawi- 
stoych. Tłumy Orańczyków prze- 

| biegają miasto i w ogóle panuje 
wielkie zburzenie. 

— Oztercoh włościan, którzy 
dzień ów. Patrycyuaza obchodzili w 
Cork, jechali Bandon kożeją wspólnie 
do domu, Z powodu, Że byw maq 
wpływem trunków, pokłócili 
Wynikiem było, że dwóch zostało 


się, ` 


galonów wody. 


stanowisko i pozycya Osmana zosta— 
ła zdobytą. Strata Arabów jest bar- 
dzo zna”zną. Csfnęli się jednako- 
woż zabierając swych rannych i 
zabitych. Anglicy utracili 2 ofice- 
rów i siedmiu szeregowców, rannych 
zać mieli 3 oficerów i 36 szeregow— 
ców. 

Suakin, 20 marca, — (7 god. na 
wieczór). Wojska angielskie powró- 
ciły tu dotąd. 

Korti, 20 masrca.— Powstańcy 
powrócili do Berbi i do wąwozu 
Szukuk i fortyfikują te miejsco- 
wości, 

Pestanies z Amderman donosi, Że 
nowv fałszywy prorok nazywa się 
El Santaop, który zarzuca Mahdi'- 
emu, że nie żyje podług przepisów 
korann. Mahdi misł spór z główniej- 
szym swym naczelnikiem, A bdollab, 
zniósł go z urzędu i wniósł swe- 
go wuja na jego urząd. Abdalah 
porzucił odtąd sprawę Mahdi'ego. 

— Aoglicy mają się wtych dniach 
cofoąć z Korti, 

Korti, 41 marca.— Z mudirem 
Dongoii łączy się wiela Arabów. 
Mudir przez swe wystąpienie i po- 
chód chce udowodnić arabskim pie- 
mionom nieprzyjazoym Anglikom, 
że gorączka nie może wywrzeć 
wpływu na pochód przeciwso fał- 
szywemu prorokowi. 

Rzym, 21 marca.— Czwarta flota 
włoska wyjeżdła do czerwonego 
morza. Jenerał Ricci odebrał roz- 
kaz przygotowania swego wojska do 
pochodu przeciw Arabonie. 

Suakin, 21 marcs,— Aoglicy u- 
tracili we wczorajszej bitwie 63 lu- 
dzi t. j. 2?) zabitych i 42 raunych 

Kuir, 21 marca.— Przyjaciele 

zmarłego Zebebr paszy grożą khé- 

| dywowi fmiercią, ponieważ zdradził 
ojczyznę. 

Suakin, 2% marca— 


Arebowie 


zabitych,  Drugich arosztewano. | napadli dzisiaj oddział zajęły budo 

TURCYA--- wlą pasiek o 7 miloa południowo 

War a, 13 marcs. Wojska tu. zachód od Suakino, zostali jedna- 

mieć A araa e" ax z irec > aloo a ngjetgr vvh ha 

monedei Anas ainn Ee POET iagi i mieli 85 rannych, Strata 
stańcami w Albanii w pobliża Pris- | Arabów nie jest znana. 


rendu, 258 Turków i 40 Albańczy- 
ków zostało zabitych. 
EG1PT. 

‘Korti, 18 marca.— Z powodu wiel- 
kiej gorączki i wskutek tego na- 
stępujących chorób i wypadków 
śmierci, będzie trzeba jeszcze przed 
jesienią przesłać posiłki dla wojska 
angielskiego, 

Suakin, 19 marca.— Całe tutejsze 
wojsko wyruszyło dziś rano w kierunku 
do Hadecina, każdy żołoierz będąc 
opatrzony w Żywność na jeden dzień 
i 100 ładunków. Około 10 godxiny 
atakowały ich hordy Osmana Digmy, 
Z piechoty angielskiej padło 4 lu- 
dzi, trzech zostało ranionych, Ara- 
bowie mieli kilkuset rannych. Angli- 
cy cofnęli się następnie. Wojska 
Osmana J)igmy oof:ły się w dobrym 
porządku ku Tawai. 

Korti, 19 mərca.— Nączelnik ple- 
miona Szakiyeh poddał się Anglikom. 
— W El Obeid powstał inny fał- 
szywy proruk. 

Londyn, 19 marca.— Protokół o 
regulowania finansów egipskich za- 
wiera waranek, że jeżeli Anglia po 
upływie trzech lat wojska swego 
z Egiptu nie cofanie, konferencya eu- 
ropejska ma oznaczyć czas jego dal- 
szego w Egipcie pobytu. 


Korti, 22 marca— Mahdi skazał 
wielu krajowców na śmierć, ponie- 
waż nie chcieli mu powiedzieć, 
udzie się skarb znajduje, który w 
Khartumie ma być zakopany. 

AFRYKA. 

Londyn, 18 marca.— Członkowie 
angielscy stowarzyszenia między-pa- 
rodowegó w Afryce odstąpili Niem- 
com cały kraj leżący na wschód 
od wyższego Congo aż do jeziora 
Tanganyska i Nyanza włącznie kra- 
ju Karuna. Niemcy majg rozpocząć 
budowlę drogi pocztowej od Congo 
aż do Zunzibaru. 

Londyn, 19 marca.— Pewne Ham- 
burgskie sfowarzyszenie nabyło na 
wschód i północ aagielskiej kolonii 
Lagos znaczne przestrzenie ziemi, 

AFGANISTAN. 

Londyn, 19 marca.—  Korespon- 
dent pet-rsburgski donosi do „Post“, 
Że w radzie wojennej odbytej w tym 
tygodnia jenerałowie i szefowie 
sztabu jeceralni parli na natychmia- 
stowy marsz do Herata, 

Paryż, 19 marca.—  Półurzędo- 
wnie donosza, że Bismarck ofiaro- 
wał swa usłogi jako sędzia w spra- 
wie sporu o granicę rosyjsko-afga Ń- 
ską między Rosyą i Anglią, 

Londyn, 21 marca. Wojska w 


samowładzy rosyjskiej. 


— Agenci rosyjscy rozdzielają „„Gazety Polskiej“ TYGUDNIK/ wł „ ipon ten na wystawę Światową 


Khana. wiem w tej mieqze kiikanaścio listów, | zuaczve gromady wilków, Trzech Ćļ 


— Jenersłowie Komarow, Czer- 


nisjew i inni Żądają zajecia Hera- 
to, nim Avglicy je ufortyfikują, 
twierdzę, że położenie Moskali by- 
łoby zagrożonem, gdyby Anglicy 
zajęli Herat, 
— Jen:rsł Sir Piotr Lumsden do- 
nosi, że dowódzey rosyjscy nad 
granicą afgańska starają się wy- 
wołać bunt w Pendszeh, ady mieć 
powód do jezo zajęcia. 
Ñ Calcutta, 22 marca.— Władze 
wojskowe w lodysch, mogące roz- 
porządzić 50,000 wojska gotowe- 
go do obrovienia Heratu, Żądają 
posiłków od rząda angielskiego, aby 
zupełnie zniszczyć M skali. 
Wojna w Chinach. 

Paryż, 18 marca.— Powiadsją, że 
Niemcy pośredniczą między Francyą 
i Chinami w celu zawarcia pokoju. 
Jen. Briere de I* Isle zablokował 
Pak Hoi, 
— Patenotre, poseł w Chinach, 
został uwiadomiony aby rozpoczął 
znów rokowania z rządem chiuskim 
ò pokój. Francya jest gotową wy- 
rzee się wszystkich pretensyi do 
wynagrodzenia wojennego, jeżeli 
Chiny przyobiecejy zachować tra- 
ktat zawarty w Tienisia, 
Londyn, 20 marca,.— Anglia uzna- 
ła prawo Francyi przeszukania 
wszystkich okrętów neutralnych, pły- 
nących do Chin, za kontrabandą. 
Poseł chinski Berlinie 
cświadczył, że Chiny nigdy nie ga- 
płacą wynagrodzenia wojennego, Żą- 
danego od Francyi za napaść pod 
Lsngsoo. „St. James Cazette* twier- 
d'i, że jeżeli rokowania o pokój się 
znów rozpoczną, będą prowadzone 
na podstawie zupełnego przez’ Chi- 
ny odstąpienia Tongkingu F rancyi. 
Na stałe zajęcie przez Ffaucuzów wy- 
spy Formosa nie zezwo!lą Chiny, 


Paryż, 22 msrca,— Francuzi u- 
tracili w utsrezkach pod Kelungiem 
cd dnja 4 n% de 8-marce 

SAMOA. 

Jsondyn, 19 marca.— Niemcy, zs- 
ciągnęli podobno chorągiew swą w 
Apia, ponieważ król złamał traktat 
zawarty z konsulęm niemieckim. Kon- 
sul piemiecki zawiadomił o tem an- 
gielskiego i amerykańskiego konsu- 
la. 

AMERYKA SRODKOWA. 

Washington, 18 marca,— Koman- 
dor Kane telegrafoje do ministra 
marynarki, że w Panama i Aspin- 
wall wybuchła rewolucya, i že dla 
obranienia poddanych Stanów Zje- 
dnoczonych wylądował marynarzy 
i że Carthagena jest oblężoną przez 
powstańców. 

New York, 18 marca.— Rewolu- 
cya w Panamą została już uŚmie- 
rzoną. 

San Juan del Sur, 19  marca— 
Donoszą z wnętrza kraju, Że woj- 
ska z Nicaragua i San Salvador gro- 
madzą się na granicy rzeczypospo- 
litej Hondaras, i że wkrótce nastąpi 
bitwa. W Honduras wybuchło pow- 
stanie. 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 
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z których jeden dla okazania Roda- > 
kom jak TYGODNIK POWIEŚCIO:, 
WO-NAUKOWY jest lubionym, 
poniżej podajemy: 

Milwaukee 14 marca 1885. ! 

Dziś anów dla mnie bardzo smu ` 
tny dzień dla tego, bo ten, którego 
oczekuję przez cały tydzień, jak 
własnego rodzonego brata, t. j. 
TYGODNIK nie przy :zedł. Listo- 
wy powiedział, że go nie ma i zbył 
mnie tym sposobem. Gdzież tu 
szukać sprawiedliwości? Przebywając 
w Iowa, chodziłem sam na pocztę, | 
lecz ani TYGODNIK, ani „Gazeta 
Polska** nigdy nie zaginęły. Zdaje 
się, że w mieście panuje czysty 
humbug. Człowiekowi robi się jakoś 
ciężej na sumieniu, gdy ulubionego 
swego piema nie może się doczekać. 
Może tc prawie doprowadzić czło- | 
wieka do gniewu, gdy się kogoś 
oczekuje i za nim się tęskni, a on 
nie przyjdzie. Kiely człowiek wie, | 
że nikt nie przyjedzie, ani przyjdzie, | 
wienczas człowiek jest spokojnym; | 
w przeciwnym razie zaś nie. 

Nie chodzi mi o to, że płacę za 
TYGODNIK, choćby i zaginął, 
lecz chodzi mi o to, że nie mogę 
czytać ciągu dalszego. 

Antoni Swanski. 


Rozmaitości. 


Najoryginalniejsze spodnie w Świe- 
cie znajdują się na obecnej wysla- 
wie między narodowej w Nowym- 
Orleanie, Składają się one z 200-tu 
różnych łat i łateczek, wszyws- 
nych w miarę niszczenia się pier- 
wotnego materyału, z którego Đozo- | 
stał JUL wr. kawałeczek | 
mający 1ę cala szerokości i 1 eal 
długości, Właścicielem tych różnc- 
barwnych niegodnych wspomnienia 
jest 83-letni murzyn nazwiskiem 
Edla White; zapewnia on, iž spo- 
dnie owe włożył po raz pierwszy 
przed laty 43-ma i odtąd nosił je 
bez przerwy codziennie, Liczba łst 
wszywanych, zdartych i zastąpio- 
nych przez nowe, wynosi około kil- 
ku tysięcy, szwy wszystkie wyko- 
nane są z nadzwyczajng staranno- 
ściy, a całe spodnie utrzymane na- 
der czysto. White bardzo niechę- 
tnie rozstawał się s ulubioną czę- 
ścią garderoby swojej i tylko argu- 
ment, iz wymaga tego przedsięwzię- 
cię między-narodowe, zniewolił go 
do wystawienia onego skarbu, 

* Akier angielski zawiera 160 
kwadratowych gprętow angielskich 
a morga praska 180 kwadratowych 
proskich*prętów. Że zaś pruska 
Stopa jest większą od stopy angiel- 
skiej, a pręt angielski jest większym 
od pręta pruskiego, morga pruska 
ma 25,920, akier angielski zaś 25, - 
654} kwadratowych stóp pruskich. 
Morga pruska jest więc o 1 | 100 
część większa od akra, 

* Kościół katolicki w Kaskaskia, 
Ill., posiada dzwon lany w r. 1741 
w Rochelle w Francyi, który król 


mżleńat 


|siedlenia się stałego. 


Jadzi wiożących ciało zmarłego przy- 
jaciela z obozu do Chippewa Falls, 
zostało przez znaćzną liczbę wiłków 
napadniętych. Wożnie zaciał konie 
o ile możności; nim zaś dotarli do 
pierwszych domostw, dwaj 
towarzysze zastrzelili 27 . 

* W Kalamazoo, Mich. założył 
niejskiś Fosdick sektę nazwą 
„Deistaryanów**. Sekta ta nie wierzy 
w biblię, ani w objawienie Bozkie, 
nie utrzymuje Świąt chrześciańskich 
ani uznaje modlitwy. Jedno z jej 
prawideł brzmi: „Mojżesz, Jezus, 
M.hamet, Józef Smith (założyciel 
sekty Mormonów) i Charles J. Gu- 
steau (morderca Garfielda) byli zwy» 
czajnymi tylko ludźmi, bynsjmniej 
nie przez Boga natchnionymii t. d. 

— * Wychodźtwo do 
Palestyny. Przeciw wy- 
chodźtwu żydów do Palestyny, wy- 
dali ambasadorowie tureccy w imie- 
niu swego rządu do podwładnych 
sobie konsulów następujące rozpo» 
rządzenie: 


Panie konsulu! Z powodu nie 
dogodności jakie wynikają skutkiem 
oapływu Izraelitów z rozmaitych 
stron do Palestyny, widzi się rząd 
zmuszonym zakazać  immigracyi 
żydów do tej części cesarstwa. Gdy 
wszakże udało sią niektórym pol 
pretekstem pielgrzymki i pod fał- 
szywym certyfikatem wstęp do kra- 


ju tego uzyskać, i tam się osiedlić, 


ustanawia rząd następujące normy 
wpuszczenia żydów do Palestyny: 


1. W paszporcie musi być wyraż— 


nie naznaczone, że przybywają do À 
Jerozolimy jako pielgrzymi, a nie * > e 
jako handlarze lub w zamiarze o- s, $ 


eka 
trwać dłażej nad miesiąc. Paszport 
musi dyć wizowany przez konsula 
tureckiego, który wyda każdemu 
przybywającemu pozwolenie poby- 
tu miesięcznego. Wydalenie przy- 
byszów trudniących się handlem lub 
nie stale osiedlonych w Palestynie, 


R Puvgi du re. eis 


jest každej chwili pozwolone i upraw- 


nione, — Upraszam 
ERA SES 


Już i Turkom usdaużo! 


para konsula 


Co kraj to obyczaj. Nie- 
dawno pewien pastor z Lippe Det- 
mold został wysłany przez tamtejszy 
konsystora do Holandyi, ażeby kr a 
jowcom z Lippe Detmold przebywa- 
jącym w Holandyi kazać w języku 
ojczystym. Nietylko Detmolczycy, ow- 
szem i Holendrzy przybywali tłurhnie 
na kazania niemieckiego pastora tylko 
ci ostatni bez wszelkiej żenady palili 
w kościele fajki podzzas nauki słowa 
Bożego. Pastor zdziwienie swe wypo 
wiedział kaznodziei miejscowemu. 
Odebrał odpowiedź, że to jest awy- 
czaj krajowy dawny, którego naru- 
szyć nie podobna. Podczas tej roz- 
mowy zauważył, że kaznodzieja ho. 
lenderski lewą rękę starannie chował 
za plecy. Począł Śledzić v mani 
pulucyę i jakże się zdziwił, gdy 
zobaczył, że miejscowy proboszoz 


palni w Camphausen 137 trupów; 


Suakin, 20 marca— Wojsko an- 
51 górników zostało wyratowanych: | gielske wyruszyło dziś znowu w 


prowincyach: Hyderabad i Sinde, 
8ą gotowe do wystąpienia przeciw 
oskalom, a z resztą wszyscy pra- 


Pospieszył ku niemu Ordęga, sam poma - 
gał dźwigać omdlałego Tarłę, zdjął burkę z 
siebie, rozpostarł na murawie przed ogniem i 
na niej położyć go kazał. „Duchem wody* 
zawołał, „naczerpnijcie jej w trąb kę, który ją 
tam ma. Dać tutaj; ostrożnie przecie, Żeby 
go nie oblać całego, ściśnijcie mu serdeczny 
palec.... Jezus, Marya, Józef — Jezus Marya, 
Józef — otóż i ożył.., o jakże ciężko west- 
chnął. Jeszcze wody, dzieci, tylko żwawo. Tak, 
teraz dajno który burki, bo go trzeba przy- 
kryć i rozgrzać. O tej chwili najzimniej, bo 
niedługo już dnieć będzie. Już przychodzi 
do siebie, otwiera oczy. — Panie Wojewodzicu, 
nie bójcie się niczego, jesteście między dobry- 
mi ludźmi, między przyjaciołmi, ja Ordęga ten 
sam co wam dałem człapaka, kiedyście je- 
chali na elekcyę do Warszawy.* Ciężko west- 
chnął drugi raz Tarło, otworzył oczy, lecz zbyt 
jeszcze był osłabiony aby mógł przemówić. Po 
chwili jednak ścisnął lekko rękę Ordęgi na 
znak że go poznaje. Ten zaś obrócił się do 
swoich i rzekł: „Teraz ciszej dzieci, przyłóżcie 
na ogień, rozejdźcie się i popuszczajcie konie 
na trawę. Bo on musi spać trochę, to go po- 
krzepi. Ty Pawle zostaniesz zemną przy nim. 
Włóżże mu choć swoją czapkę na głowę, bo 
on musiał własną zgubić spadając z konia. 
„Bóg też to wie, zkąd on nam się wziął tu- 
taj,'* 

To mówiąc usiadł na murawie przy Tarle, 
okrywał i otulał go ustawicznie i zaglądał mu 
często w twarz, po chwilce dał znak ręką, że 
usnął i sam się koło niego do przedrzymania 
położył. 

Już słońce za parowem wschodzące rzu- 


TAR 
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NE ZŻOMOMA PR RE 2a” OM 


jeszcze ogień w zacienionej części doliny naj- 
bliższe już tylko przedmioty oświecał, gdy 
Ordęga wstał po cichu z miejsca aby śpiącego 
Tarłę nie obudzić i poszedł na łąkę narądzać 
Się ze starszymi towarzyszami broni, coby z 
tak mocno osłabionym młodzieńcem czynić wy- 
padało. -„„My dzisiaj musim się posunąć pod 
Zakliczyn“ rzekł on do swojch „a tam go ani 
brać z sobą ani tym bardziej do zamku odsy - 
łać nie można. Tutaj go zostawić bez Żadnej 
pomocy niebezpieczno. To bieda prawdziwa co 
tu począć?* 

Tu przybiegł ku niemu Paweł, który Tarły 
pilnował, z doniesieniem, iż się panicz obudził 
i że już do niego przemówił. Za zbliżenien. 
się Ordęgi pochwycił go Tarło za rękę i rzekł: 
„Powiedzcie mi dobrzy ludzie, gdzie ja jestem? 
Co wy tutaj robicie? Sen mnie posilił nieco, 
odzyskałem przytomność, czuję tylko, Że mu- 
siałem nogę mocno wybić, bo się podnieść nie 
mogę. 

„Poznaję i strzelca Pawła i was kochany 
panie bracie, coście byli mi tyle pomocnym, 
ale ani się domyślać mogę, co wy wszyscy 
wśród lasu robicie.* 

„Odpłacił mi wasz ojciec“ odparł Ordęga, 
„żem wam dopomógł, bo tylko miejsce po mo- 
jej zagrodzie zostało, i ja musiałem się wziąść 
do broni, aby się pomścić krzywdy mojej, a po- 
tem pójść z moimi towarzyszami do prawowier« 
nego króla, któregoście obrali.“ 

„Ach biada mnie“ zawołał z ciężkiem west- 
chnieniem Tarło „iluż ja to nieszczęśliwych zro- 
biłem !“‘ 

„Nie trapcie się poczciwy paniczu,“ rzekł 
Ordęgs „,wyście niczemu niewinni, zrobiliście 


cało różanny promień na łąkę, i palący się|to co dobry Polsk powinien był uczynić, Ale | 


W zeszłym numerze „Gazety 
Polskiej“ uwiadomiliśmy łaskawych 


Kaskaskia. Był to 


wasz ojciec nie ujdzie kary Bozkiej. Jutro o 
tej godzinie grzać się będę przy pogorzelisku 
jego wspanialej siedziby, i wiatr poniesie jutro 
iskry z palącego się zamku na zgasłe już nie- 
dopałai mojej biednej chaty, aby w nich ogień 
radości rozniecić.** 

„Człowieku, bracie! cóżeś wyrzekł za słowa 
zgrozy i rozpaczy!* qdparł żywo Tarło. „Na 
imię Boga ukrzyżowanego zaklinam cię, odstąp 
od twego okropnego przedsięwzięcia, albo mnie 
wprzódy przynajmniej dobij na tem miejscu, 
ubym nie- hył świadkiem nędzy i rozpaczy 
moich rodziców! Tegoż to jeszcze nie dostawało 
do dopełnienia miary nieszczęść, które zrzą - 
dziłem, ażebym najsroższe klęski na głowy 
kochanych rodziców moich miał sciągnąć!“ 

` „I ty jeszcze prosisz za niemi!“ odpowie- 
dział Ordęga, „ty wygnaniec z rodzicielskiego 
domu, który chroniący się przed wściekłością 
mściwego ojca, jak nędzarz i blizki zgonu na 
gołej ziemi znaleziony zostałeś!” 

„Nie, ja nie jestem wygnańcem* odparł 
Tarło „ja nie szukałem schronienia przed zem- 
stą cjca, on teraz stroskany szukać mnie każe 
zapewne, un może z otwartemi rękami czeka 
na powrót synowski. * 

„A zkądżeście się, i w tym stanie, tutaj 
wzięli“, mówił Ordęga „kiedy was ojciec nie 
wypędził? Dla czegoż w tych przepaściach szu- 
kaliście śmierci?" 

„„Niestety, ja byłem posłannikiem króla 
do konfederatów“, odpowiedział Tarło, „ja im 
niosłem słowa pokoju i przebaczenia, ja w 
zamku ojcowskim czekać miałem odpowiedzi 
tych nieszczęsnym zapałem uwiedzionych synów 
ojczyzny, vprzedziłem w nim przybycie ojca 
+... A tymczasem najezdnik jakiś napadł na 


Ludwik XV podarował kościołowi w 


w który dzwoniono na zachód od 


trzymał w tej ręce jeszcze tlejącą 
fajkę. Rzecz działa się w zakrystyi. 


pierwszy dzwon, 


zamek, porwał moją narzeczonę, a ja się na- 
przód przez dnie i nocy za nim uganiałem, i 
znużory, wysilony do szczętu, wracałem do 
ojczystego domu, zbłądziłem w tych lasach, i 
przez przelęknionego konia o fkonary dębowe 
rozbity i na ziemię bez zmysłów powalony zo— 
stałem.* 

Milczał Ordęga i poglądał na twarz mło- 
dzieńca, czyli nie przez obłąkanie 'te prośby 
czyni. Po chwili rzekł do niego z mocą, „Dla 
ciebie tylko odstępuję na chwilę od mego 
przedsięwzięcia. Będziesz dzisiaj jeszcze na 
zamku. Ale bądź pomny na dług wdzięczno» 
ści, który względem mnie zaciągasz, i pamię- 
taj na to, Że sto szlachty przysięgło zginąć lub 
pomścić się krzywdy, którą jeden z ich braci 
doznał, Żądam od was, abyście mi dali słowo 
żołnierskie, że się stawicie do nas skoro tylko 
siły odzyskacie. My chcemy służyć dobrej 
sprawie, ale nam trzeba wodza, któryby mia- 
wziętość u króla i zdolnym był prowadzić nas 
do boju. Dawno rzuciliśmy oko na was ispo- 
dziewamy Się, Że naszej nie zawiedziecie ufno- 
ści. "m. 3 

„Zapewne Że się jej godnym okażą,* od- 
parł Tarło, „wrócę do was, powiodę was do 
najlepszego króla, lecz dozwólcie mi czas na- 
leżyty do sił odzyskania; dozwólcie, abym wi: 
dział jeszcze ojca i matkę nim się na waszem 
czele w niebezpieczny zawód zapuszczę, dozwól- 
cie, abym zasięgnął wiadomości o mojej Hele- 
nie, i abym zaspokojony o jej losie bez wszel- 
kiej troski wam się mógł cały poświęcić. W 
domu ojcowskim czeka na mnie odpowiedź 
konfederatów sandomierskich, którą koniecznie 
królowi zawieść muszę; daję wam słowo, že 
skoro wszystkiego dopełnię, dozgonnie wam 
towarzyszyć będę.* | 


Nihilizm 


jk go przedstawia jeden z nihilistów. 


Póki nihiliści marzyli o niezwłocznej | bem, którego ubogi często miał za 
rewoluey! społeczeńscwa, mogli się | mało, aby przez:Ń byli uważani za 
s odziewać powstania m losów tych | braci. Wielu oficerów z powodu 


Pod napisem „„Ewolucya mhl. | głościan, którzy tworzą dziewięć | tego opuściło armię i widoki świe- 
zmu** przedstawia „Stepuiak* (Ste: | dziesiątych części całej ludności | tnego zawodu, udając się do mia- 
pniak jest pseudonimem jednego Z | rosyjskiej, mogącytb znieść rząd | steczek i fabryk jako prości wyro- 


najzdolniejszych i najenergiczniej: 
szych spiskowców  nihilistycznych. 
Był dawniej wydawcą nihilistycznego 
cząsopiama „Ziemlia i Wolia'** i bra} 
udział w każdej ważniejszej sprawie 
stronnictwa terrorystycznego w Rosy.) 
wzrost i rozwinięcie nihilizmu w 
Rosyi. Z powodu że od kilku lat 
tyle słyczać o nihilistach i że nie 
jeden z czytelników „Gazety Fol- 
skiej* jest ciekawym, coś bliższego 
o mihilizmie się dowiedzieć, podaje: 
my powyżej wzmiankowany artykuł 
w skróceniu. 

„Rosyjski ruch rewolucyjny — 
pisze Stepniak — zwyczajnie nazy: 
wany nihilizmem — zawiera dość 
zajmującą historyę. Dziarska od- 
waga nihilistów i poświęcen.e się ich, 
zasłagują na sympatyę każdego 
wspaniałomyślnego człowieka, pod- 


czas gdy straszliwe cierpienia ofr chołnierzy: przeciw każdemu robotni - 


nak owi- 


despotyzmu budzą współczucie z 
każdem sercu. Ogólne zaś re 


nięcie się nihilizmu i jego wzrost |” * 
od ponzątku, aż do czasu teruźniej: | 
szego, tworzą jedną z najbardziej , mówimy, było czyst« a marzeniem. 
nowoczesnej $ Niezmierns ta siła wojskowa nie 


pouczających stronic 
historyi. 


Walka przeciw samowłaldztwu w | bezpośrednio odważyli się wystąpić 


Rosyi rozpoczęła się od chwili, 
kiedy Rosyanie zapoznali się cokol 


wiek s cywilizaeyą i Listoryą euro- | którym inne kraje zawdzięczają 


pejską. Pomimo, że walki różnych 


narodów 0 oświecenie i wolaość rosyjscy mogli dwie rzeczy tylko 


różnią się w swym charakterze i 
kształcie, mają jednak jeden przy: 


miot wspóloy, tj. wybuchają chwi | słabego przeciw silnemu, wojnę na- 


lowo i dorywczo, ponieważ ruch re- 


wolucyjny nie jest dość silnym, aby | teroryzm zawsze był i jest. 


walkę można prowadzić bezustannie. 
Po peryodach wielkich wysileń i 
wielkich strat rastępują zwyczajnie 
długie peryody przestanku i stagna” 
cyi. Obecny ruch w Rosy: rozpoczął 
się w r. 1870—71 i trwa aż do 
dziś dnia. W pięciu latach przedtem 
rozłączających ruch obecny od spisku 
Karakorowa, nihiliści byli prawie 
zupełnie zdemoralizowani. Trzeba 
było wszystko rozpocząć na nowo, 
zaciągać nowych ludzi, wypracować 
nowe teorye i zmienić sposoby dzia” 
łania. 

Obecny ruck został rozpoczęty 
przez młodych ludzi cbojga płci, 
liczących po większej części mniej 


jak 25 lat. Przeważnie byli to stu: | wem czasu rozwinięcie przemysłowe 
denci uniwersytetów i wyższych szkół, | zmieni nędzne miasteczka rosyjskie 


nni zaś byli co dopiero opuścili 
szkoły. Nie mieli przyjaciół po- 
między żadną klasą ludności, żadne- 
go stanowiska w spółeczeństwia i 


bardzo mało pieniędzy, bo po wię- | rodzaju 
kszej części zależeli od bogatych | wycieńczała rząd, lecz nie była w 


swych rodziców. I kilkudziesięciu 
młodych tych ladzi postawiło sobie 
za zadanie zniewolić 60 milionów 
włościan do = kiej rewolucyj, k*śra 


Sala svalt rse socyalny i ponj 


tyczny utworzony przed kilku wiee 
kami i popierany przez milion ba— 
gretów i pół miliona szpiegów i 
policyantów. Czyż to nie było 
szaleństwem?  Praktyczni ludzie 
śmiali się z nich i zdawali się mieć 
racyę. Dobroduszni ubolewali nad 
nimi i ruszali ramionami. 

I szaleńcami byli w istocie, bo 
gdyby posiadali cdrobinę tylko tego, 
co filozofowie nazywają zdrowym 
rozumem, nie byliby usiłowali w tak 
słabe siły zaczepiać tak potężnego 
nieprzyjaciela. Lecz biada ludzkości, 
która w działaniu swem kieruje się 
tylko arytmetycznem  obliczaniem. 
Młedzi ci zapaleńcy posiadali tylko 
wielką ideę i głęboką w nią wiarę. 
Stanowczo stanęli w szeregi i udo- 
wodnili znowu, że wiara zdoła poru- 
szyć góry. 

Ruch ten doszedł z czasem do 
takich rozmiarów, że pojedyńcza 
prcpaganda socjalistyczna zmieniła 
się w wojnę przeciw rządowi despo: 
tycznemu, aby osiągnąć wolność 
polityczną. Ruch rewolucyjny na: 
zwany nihilizmem, był zupełnie nie" 
podobnym do ruchów rewolucyjnych, 
które Świat przedtem był widział, 
przynajmniej o ile się odnosi do 
środków do dopięcia celu używanych. | 


| jedną setoą całej ludności. 


| 


bnicy. Najsłynniejszym krzewicielem 
zasad socyalistycznych Dyrhitr Ro- 
gaczew był oficerem, tak jak wielu 
innych misyonarzy  nihilistycanych 
owego czasu jak: Szyszko, Thlessner, 
Alexander Tranow i inni. Z czasem 
poznali rewolusyoniści jak użyte- 
cznym mógł być oficer armii w 
sprawie wolności. Nie radzono ofi 
cerom już więcej, aby opuścili służbę, 
lecz przeciwnie, radzono im, aby 
się starali o uzyskanie więcej zwo- 
lenników między towarzyszami, aby 
w tem sposób ująć rządowi najgłó - 
wniejszą swą podporę. Nie potrzeba 
rozwodzić się nad tem, ile tradności 
rewolucyonigci napotkali w tej pro- 
pagandzie. Dopiero ku końcowi 
panowania Alexandra II zdołali 
utworzyć pierwsze kółko wojskowe 
w Petersburgu, które było zarod- 
kiem późniejszej organizacyi wojsko - 
wej. Teliabor i Perowskaja a później 
Wiera Figner byli główaymi czyn- 
nikami ruchu pomiędzy wojskiem. 
Śmierć niektórych z propagatorów 
na rusztowaniu, położyła koniec ich 
czynności. Pomiędzy oficerami gar 
rizonu  petersburgskiego, którym 
było wolno byś obecnymi podczas 
zgładzenia ze świata tyrano- bójców, 
był porucznik Suchanów, przyjaciel 
i towarzysz skazanych na Śmierć, 
jeden z pierwszych i najcsynniej 
szych członków nowej wojskowej 
organizacyi. Baron Stromberg, Mi- 
kołaj Rogaczew (brat Dymitra), Pa- 
szytonow i inni byłi towarzyszami 
i naśladowcami Suchanowa. 

Z początkiem nowego rządu, spi- 
sek wojskowy rósł i rozszerzał się 
z niezwykłą szybkością. Wiele 
rzeczy przyczyniło się do tego. 
Nowy car bowiem po kilku miesią- 
cach wachania się, nominował hr. 
Tołstoja, najbardziej nienawidzonego 
człowieka w Rosyi, prezesem mini- 
steryum. W jak najkrótszym czasie 
Tołstoj zniszczył prasę, którą nie- 
nawidził za krytykowanie jego 
polityki. Najlepsza czasopisma 
zostały zniesione. Wszystkie dzieła 
wydawane przez ostatnie 27 lat, 
które za pozwoleniem cenzury były 
w obiegu, zostały znów przejrzane 
i 125 najlepszych dzieł najsłynniej- 
szych moskiewskich i zagranicznych 
uczonych, literatów i krytyków, 
wraz z 800 mniei ważnemi pracami 
zostało wydalonych z bibliotek i 
czytelni, 

Lecz nie dosyć na tem, że Tołstoj 
zniszczył książki, lecz postarał się 
także o to, aby brakło czytelników. 
Rząd wojując nadaremnie przez 18 
lat przeciw ludziom oświeconym, 
wypowiedział wojnę przeciw samej 
edukacyi. Wyższe, średnie i zwy- 
czajne szkoły poczęto uważać za 
siedzibę zarazy nihińiscycanej. Nikt 
z obywateli mie ucierpiał tyle, co 
nauczyciele. Uniwersytety przemie- 
niono w biura policyjne. Siwowło» 
sym profesorom nie ufano tak samo 
jak i studentom. Rektor nie był 


nawet poparty przez milion żołnierzy. 
Lecz skoro ich popchnięto do rawo- 
lucyi - politycznej, nie mogli się 
już spodziewać poparcia ze strony 
włościan. Rewolucya polityczna jest 
rewolucyą miejscową. Nihsliści no: 
wej generacji mogli tylko, jak 
wszyscy polityczni rewolucycniści 
dotąd czynili, liczyć na ludność po 
miastach. Lecz ludność miast w 
Rosyi wynosi mniej jak 10 procent 
całej ludności, podczas gdy we Fran- 
cyi wynosi 82, w Anglii 80 procent 
ogółu. Ludność miasta stołecznego, 
która rozstrzyga w podobnych rewo- 
lucyach, wynosi we Francyi jedną 
siedmnastą, w Rosyi za$ mniej jak 
Peters- 

„72 jest wielkim obozem wojskowym. 
ar ającz około 250,000 wojska 
ży Pete gburgu, może stawić pięciu 


któryby przeciw niemu powstał 
oćfY cały ogół robotników na 
=aany o rewolucyi powstał, 
tedy jednakże w czasie, o którym 


dozwoliła socyalistom rosyjskim, aby 


przeciw rządowi i próbowali otwar- 
tego powstania, podobnego do tych, 


swą wolność polityczną. Socyaliści 


zrobić: albo się zrzec wszelkiej za- 
czepki, lub też prowadzić wojnę 
głych napadów i zasadzek, czem 

Świat wie, jaką drogę” obrali 
Przez długie lata już trzymają na 
wodzy wszystkie siły cesarstwa, 
| zmuszając rząd do marnowanie» 
| swej siły w obronie samego siebie 
przeciw niewidzialuemu, zawsze obe- 
cnemu wrogowi i do zaniedbania 
najgłówniejszych swych spraw, przez 
co rujouje sam siebie moralnie i 
materyalnie. Było to wielkiem 
zwycięstwem dla garstki ludzi, po- 
legającej tylko na swej energii i 
swem poświęceniu. Nikt nie mógł 
się spodziewać, że pod nieszczęsnemi 
warunkami socyaloymi w  Rosyi, 
rewolucyoniści mogli postąpić jeszcze 
dalej. Zdawało się, że nim z upły- 


w miezmierne zaludnione miasta, 
jakie się znajdują we Francyi, Niem- 
czech, Belgii, rosyjscy rewolucyoniści 
będą zmuszeni do prowadzenia tego 
wojny, która wprawdzie 


stania go wywrócić. 

Lecz i tu znów się udowodniło, 
że moralne poparcie idei przezwycię- 
ża jak największe trudności mate- 
ryalne. ' SA 

Od r. 1880 w najbardziej posu - 
niętych kołach stronnictwa terorysty- 
cznego poczęły się zjawiać nowe 
dążności. Ułożono bowiem plan 
uderzenia na rząd otwarcie, chociaż 


niespodzianie, w stolicy i główniej 
szych miastach administracyjnych. 

Lecz gdzież mogli nihiliści znaleźć 
pomoc wystarczającą do uskutecznie- 
nia zamiaru, który, jak wykazaliśmy 
powyżej, był niemożebnym z powodu 
stosunków wewnętrznych  Rosyi? 
Odpowiedź na to jest krótką i 
zwęzłowatą. Pomoc tę znaleźli re- 
wolucyoniści w szeregach nieprzyja- 
ciela — w armii, która jest główną 
podstawą rządu rosyjskiego. 

Nie zaniedbano wprawdzie propa- 
gandy między oficerami armii w 
pierwszych czasach tego ruchu, lecz 
charakter był zupełnie innym jak 
w czasach późniejszych. Z powodu 
że sccyaliści z początku starali się 
zwłaszcza ujednać dla siebie robo- 
tników i włościan, udawali się do 
młodych oficerów w ten sam sposób 
jak do młodych studeniów. Udawali 
się do nich prosząc, aby opuścili 
uprzywilejowane swe stanowisko, 
aby Jączyli się z ludem ubogim, 
wspierali go, dzielili się z nim z 
sarobkiem za dzienną rracę i chle- 


byleby  dozwolił 


już więcej naczelnikiem uczonego 
towarzystwa, lecz oficerem policyj- 
nym ustalonym przez rząd, aby 
szpiegował profesorów, podczas gdy 
inspektor szpiegował uczni. Nigdy 
od czasów Magnickiego i Runicha 
nie była nauka tak  shańbioną. 
Najlepsi profesorowie opuszczali swe 
katedry, które zostały zajmowane 
przez ludzi oddanych duszą i ciałem 
Tołstojewi, a którzy używaliby naukę 
za narzędzie dla jakiegokolwiekbądź 
rządu. 

Jak największe niezadowolenia 
poczęło się okazywać po powiatach. 
Posyłano liczae petycye do rządu, 
żądając całkowitej reformy i czagem 
nawet konstytucyi. Rząd rczkazał 
gubernatorom jeneralnym, aby. za- 
kazali podobne  petycye. Surowo 
karano tych, którzy podając petycye, 
obrażali rząd i w ter sposób zostały 
zniszczone nadzieje najumiarkowań - 
szego nawet z stronnictw rosyjskich, 
tj. tego, które samodzierstwo uzna- 
wało za prawdziwy rząd narodu, 
aby pojedyńcze 


„Dość na.tem, rzekł Ordęga i obracając 
się do Pawła dodał, „pójdziesz ze czterema 
ludźmi, którzy twego pana poniosą do Bartka 
węglarza, przykażesz mu aby dał wozui konia 
aż do Zakliczyna, może sam jechać i zawieść 
panicza; powiesz, że mu w zamku za to za- 
płacą. Ty zaś pojedziesz przy panicau z dru- 
gimi aż do mogiły, wiesz? a ztamtąd się wró- 
cisz Żeby cię nie złapali. Teraz weźcie cztery 
dzidy, żeby mocniej było: rozpostrzeć na nich 
burkii położyć panicza, nieść w dwóch i przemi- 
jé się, jak wam będziez a ciężko; nie masz ci 
tu jak z ćwierć mili do budy węglarza. Teraz 
bądźcie zdrowi, paniczu, niech was Bóg prowadzi.'* 

Pożegnał czule Tarło swego dobroczyńcę 
i według rozporządzeń jego przed południem 
jeszcze dostał się do zamku. 


ROZDZIAŁ IX. 
Najazd. 


Od dni kilku panował w nim wielki smu- 
tek; wojewoda powrócił był z Łancuta na 
trzeci dzień po zjeździe, z odpowiedzią konfe- 
deratów; i zmieszał się nie pomału gdy mu 
doniesiono, iż syn z pogoni za uwożoną Hele- 
ną jeszcze nie wrócił. Wojewodzina nie wyszła 
aaprzeciw niemu i zrazu wcale się z nim wi- 
dzieć nie chciała. Gdy kilka dni minęło a 
syna widać nie było, rozpacz macierzyńska 
doda jej niezwykłego męztwa: weszła do 
pokoju wojewody i najprzykrzejsze mu wy- 
rzuty czyuila, On milczał, zniósł wszystko 
cierpliwie, przeciwko zwyczajowi. i wojewodzi- 
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nę nadzieją rychłego powrotu syna pocieszać 
usiłował, lubo sam niespokojności i tęsknoty 
ojcowskiej ukryć nie mógł, To uczucie prze- 
mogło jeszcze nad nim gdy znać dali, iż cho - 
rego syna do „zamku przywieziono. Wybiegł 
na dziedziniec wyprzedzając nawet wojewodzinę, 
przeraził się mocno widząc go wybladłego na 
lichym wozie, pospieszył ku niemu, pomógł 
podnosić go z posłania, i gdy syn rękę chciał 
ucałować, przycisnął go do łona, ulgę czyniąc 
sercu od dawnego czasu strapionemu. Lecz 
jakże czułem było powitanie matki! jak roz- 
maite uczucia zajęły obojga, gdy sygna w tym 
samym pokoju złożyć kazała, w którym on 
po raz ostatni Helenę widział, zwła- 
szcza Że ojciec w pierwszej chwili z matką 
troskliwe starania około wygód i zdrowia jego 
dzielił. Kto potrafi z sobą pogodzić radość sy- 
na, który po długiej nienawiści pierwszy raz 
przyciśriony został do ojcowskiego serca, z 
uczuciem nieszczęśliwego kochanka widząsego 
przed sobą sprawcę swojej niedoli, w miejscu 
w którem po raz ostatni widział oblubienicę 
swoją.... ten niechaj wyobrazi sobie uczucie 
sercem Tarły miotujące, lecz ich opisać Żadne 
pióro nie zdoła. 


Wrażenie, które na nim ta wewnętrzna 
walka uczuć zrobiła, przyłożyło Się niemało 
do pogorszenia stanu zdrowia, przez kilkodnio- 
wą podróż, przez doznany przypadek wybicia 
nogi i przez ciężki Żal skołatanezo0, tak dalece, 
iż dwa tygodnie minęły, nim o żądaniu odpo- 
wiedzi konfederatów sandomierskich i o powro 
cie swoim mógł myśleć. Ciągle był dręczony 
niespokojnością o los Heleny: to pytał matki, 
która tylko żal jego dzielić lecz ulgi mu przy- 


[ miejscowości mogły a cokolwiek | należą broni, wspomina o ich tylko 
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zarządzać miejacowemi 
sprawami. Widoczną było rzeczą, 
że rząd nie chciał zaufać nikomu, 
jak własnym czynownikom. 

W tym samym zaś czasie, jako 
ilustracya, co za ludzie zajmują 
urzędy w Rosyi, nastąpił przeciw 
różaym czynownikom cały szereg, 
skandalicznych zbrodniarskich proce 
sów, okazujących całe ich zepsucie, 
ich przedajność i ich niezdolność. 

Każdy może sobie wytłómaczyć, 
co musiało być wynikiem takich 
wsrunków. Wszyscy, którzy nie są 
w spółce z tymi, którzy obecnie 
rządzą Rosyą, robiąc z łatwowier- 
nego i bojaźliwego cara posłuszne 
dla siebie narzędzie — wstępują do 
opozycyi. Lecz wróćmy do stosun- 
ków w armii. 

Propaganda skierowana praeciwko 
rządowi, może się z pewnością spo- 
dziewać najmniej pomyślności w 
regularnej armii. Despoci wiedzą 0 
tem dobrze. Lecz każda rzecz ma 
swoje granice, Pomimo wszystkich 
środków przedsięwziętych, aby armię 
rosyjską odosobaić od ionych pode 
danych i tworzyć dla nich szczegó 
łowe korzyści, przeciwnych nawet 
dobrobytowi ogólnemu, zachodzą 
jednakowoż czasem przypadki, że 
niezadowolenie publiczne i dążności 
narodowe do nowego kształtu rządu 
i nowych przywilejów nabierają tak 
przemagającą siłę, że przełamują 
wszystkie przeszkody, które despo- 
tyzm sztucznie ustawił pomiędzy 
synami tego samego kraju, aby ich 
podzielić na niewolników i dozorców 
niewolników. Tak było we Francyi 
przed wielką rewolucyą, kiedy regu 
larna armia trzymała się strony 
powstańców. 
się obecnie w Rosi. Musimy 
dodać, że zachodzi jeszcze szczegó 
łowa przyczyna, która wielce s'ę 
przyczyniła do odstręczenia armii od 
rządu. Osobiste postępowanie cara, 
dziecinna jego bojeźliwość, zrobiły 
go śmiesznym i pogardliwym dla 
żołnierzy. Mało który z Romano 
wów, chcciaż był jak najbardziej 
nienawidzonym, był tchórzem. 

Małe kółko oficerów, które rozpo- 
częło ruch, wnet liczbowo tak się 
zwiększyło, że było trzeba je po 
dzielić w wiele kółek, Za radą 
Stromberga ustanowiono centralay 
komitet wcjskowy zarządzający or- 
ganizacyą, uznając jednakowoż 
zwierzchność całej organizacyi nihi- 
listów, której komitet wykonawczy 
zarządza  wszystkiemi sprawami 
rewolucyjnemi. Pierwszym polem 
działania agentów pomiędzy wojskiem 
był garnizon w Petersburgu i gar- 
nizony sąsiednich miejscowości; lecz 
zarazem nie zapomniano od samego 
początku o prowincyach i wszędzie, 
gdzie wojsko stało w większych 
liczbach, organizowano także kółka. 


wolności 


Jak mocnym jest ruch rewolucyjny ` 


w armii? Tajemnica jest jedynym 
Średaiem - zabezpieczenia się _dla 
spiskowców — dla tego też można 
tylko sądzić o sile nihilistów w 
wojsku — z aresztowań, pomimo 
że obliczenie takowe . może być 
mylnem i niedokładnem. Jednakowoż 
z aresztowań można sobie utworzyć 


- I a OO 


jako o „oficerach w armii”. Liczby 
ich zaś prawie nigdy nie podaje, 
mówiąc: „kilku”, „znaczną liczbę” 
lub „bardzo wielką liczbę”. 

«Narodnaja Wolia* donosi, że w 
trzech latach panowania Aleksandra 
III policya aresztowała 88 razy 
oficerów: dwadzieścia i jeden razy 
aresztowano ich po dziewięciu, dwu- 
nastu lub i więcej; w siedmnastu 
razach aresztowano tyiko jednego 
lub dwóch. W sześciu razach are- 
sztowani należeii do prawie każdego 
gatunku broni. Trzynaście razy 
podjęte aresztowania w Petersburgu 
i jego porcie Kronstadt. Wielu are- 
sztowano także 'w Odessie, Mikoła 
jewie, w Penzy, w Saratowie i 
Kijowie i w południowych miastach. 
Najmniej aresztowań zaszło w mia- 
stach leżących w Środku Rosyi. 

Wielka część oficerów aresztowa- 
nych należała do piechoty i artyleryi 
i kilkunastu do marynarki. , Na- 
rodosja Wolia” powiada, że pomię 
dzy 83 oficerami, o których areszto- 
waniu wie, znajdowało się 41 nale- 
żących do piechoży, 27 do artyleryi 
i 14 do marynarki. W ich gronie 
znajdowało się dwóch pułkowników, 
jeden podpułkownik, jeden major, 
trzech kapitanów i czternastu poru: 
czników, stopni innych nie zna 
„Narodnaja Wolia'. 

Oficerowie aresztowani należeli do 
kwiatu armii rosyjskiej, jak n. p. 
podpułkownik Aschenbrenner, liczący 
lat 40, służący w armii przez lat 
20, ozdobiony różnymi orderami i 
posunięty na stopień podpułkownika 
za męztwo okazane w bitwach; 
kapitan Poczytonow, akademik i 
oficer artyleryi, ozdobiony 6 orderami 


Toż samo poczyna | za odwagę i męztwo podzzas wojny 


tureckiej; Stromberg, Tyssonowicz 
i inni, którzy wszyscy się odznaczali 
w służbie przeciw nisprzyjacielowi, 
nim się oświadczyli przeciw tyranii 
w kraju. 

Nih.liści mając wojsko za sobą, 
na których czele stoją ludzie podo 
bni do Aschenbrennera, Bogaczewa 
i Tyszpowicza, posiadając zaufanie 
robotników przesiąkniętych już ideą 
rewolucyi — wiedząc, że po wszy- 
stkich prowincyach panuje największe 
niezadowolenie z postępowania obe- 
cnego — mogliby otwarcie uderzyć 
na rząd, tak, jak to we Francyi w 
swym czasie uczynili „„grudniowcy*. 

Tak nazwany nihilizm rozwinął 
się już zupełaie i potrzeba tylko, 
aby przysposobił zasoby materyalne. 
Utracił już teraz wszystkie cechy, 
które go dawniej odróżniały od 
ruchów rewolucyjnych innych krajow. 
Zdrajców i szpiegów ip%uskże karzą 
nihiliści czasem . W Rosyi szpieg 
lub tajny policyant nie jest podrzę: 
iym tylko agentem, który ma do- 
starczyć informacyi sprawiedliwości, 
Dla przestępców politycznych nie 
ma sprawiedliwości w Rosyi. - Taj. 
ny policyant jest zarazem i katem, 
żem który przez niego.jest ogka- 
rzonym, już jest zgubionym Uka- 


ranie takich gadów, czy należą do | robotnicy nie mogą płacić większej 
tej lnb owej klasy społeczeństwa, | 02y Za chleb. Lecz podwyższenie 


jest obroną samego siebie. Lecz | 12 na zboże we Francyi nie za- 
nihilizm już nie zważa tak bardzo | szkodzi nam bardzo wiele, bo wywóz 


na szpiegów i tajną policyę, ponie- 


nasi nie pamiętają; to zaś przyczy- 
mło s'ę, że obecnie nia zasian» tyle 
pszenicy jak przedtem, aby cena 
znów się podnyższyła. 

Do nizkiej ceny pszenicy i dość 
smutnego ztąd położenia naszych 
rolników, przyczynił się znacznie 
Bismarck, który nie chcąc, aby płce 
dy rólników niemieckich sprzedawały 
się tak tanio jak te, które się 
przywoziły z Ameryki, podwyższył 
cło na zboże i tym sposobem zam. 
knął naszym płodom drogę do Nie 
miec. Toż samo uczyniły po nim 
Francya i Austrya, a tak cała 
środkowa Europa jest dla nas jakoby 
krojem zaklętym, do którego obrót 
nasz handlowy płodami, nie ma 
przystępu, co nietylko naszemu han- 
dlowi, ale zwłaszcza rolnikowi ame- 
rykańskiemu wielce szkodzi. 

Cło mające być obecnie płacone 
za wwóz zboża do Niemiec, wynosi 
8 marki od 100 kilogramów pszenicy 
lub żyta, owsa i jęczmienia jedną 
markę. Ponieważ za$ kilogram 
wynosi 221 naszych funtów, a mark 
niemiecki 28.8 c., cło od buszla 
pszenicy lub żyta wynosi 194 c. 
za buszel. 

Abyśmy poznali znaczenie wpływu 
niemieckiego na handel i ceny pło 
dów naszych, przyjrzyjmy się, jak 
wielkim był nasz wywós do Niemiec 
w zeszłym roku.  Jęczmienia wy- 
wieśliśmy 000, to jest ani jeden 
buszel; pszenicy 886.096 buszli w 
wartości $897.428; dalej 34.062 
beczki mąki pszennej w wartości 
$-78.229; 3.474.154 buszli żyta za 
$2.8338.088 i jedną beczkę mąki 
żytniej za $5. To jest wszystko 
cośmy tam dotąd wywieźli. Pod- 
wyższenie cła w Niemczeth zwłasz- 
cza było skierowane przeciw Ame- 
ryce, mamy jednakowoż nadzieję, 
że cios ten wytrzymamy, lecz biada 
poddanym Bismarka, którzy obecnie 
będą musieli jeść chleb o tyle droż- 
szy, chociaż już przedtem panowała 
tam dosyć wielka drogość a płacą 
była małą. Wielu robotników w 
Niemczech nie będzie już mogło 
kupić pod dostatkiem mąki a tem 
mniej mięsa. 

Dziwną jednakowoż jest rzeczą, 
że Bismark zapomniał o kukurudzy. 
Na kukurudzę nie podwyższył cła, 
pomimo że Ameryka dużo jej do 
Niemiec wywozi; w zeszłym. roku 
wywieziono bowiem 4.228.488 buszli 
w wartości $2 581.756. Kukurudzę 
więc będzie możaa posyłać do Nie- 
miec po dawnej cenie, za zapłace- 
niem dawniićjszego xiidkiegó cła. — 
Bismark wie bowiem, że przez to 
rolnicy niemieccy nie ponoszą szkody, 
bo uprawianiem kukarudzy mało kto 
w Niemczech się zatrudnia i wielka 
częś ludności jest rada, ża jej ktoś 
kukurudzę przywozi. 

Po Niemczech  podwyższyła i 
Francya cło na płody przywiezione 
z innych krajów, bo rolnicy nalegali 
stale na rząd, aby to uczynił, by 
mogli „dostać wyższą cenę za własne 
piody, nie pomnąc na to, że ubodzy 


nasz do tego kraju nio był tak 


jaki taki sąd, tak samo, jak z liczby 
zabitych i raonych możemy utworzyć 
ideę o ważności i zaciętości bitwy. 
Lecz dokładnie nie można się nawet 
dowiedzieć o liczbie uwięzionych z 
jakiejkolwiek klasy, ponieważ rząd 
zachowuje ją w tajemnicy. Żadne 
czasopismo rosyjskie nie wspomina 
o aresztowaniach polityczoych, bo 
wydawnictwo jego zostałoby natych- 
miast zakazana. Jedynem źródłem, 
zkąd się o nich dowiadujemy są 
czasopisma tajne, jak **Narodneja 
Wolia”, lecz i te czasopisma nie 
podsją dokładnej liczby, ponieważ 
nibiliści mają za wiele innej pracy, 
aby się mogli bawić reporterstwem. 
Czasem i „Narodnaja Wolia** wyj- 
muje wiadomości swe o aresztowa 

niach z gazet zagranicznych. O 
wielu pojedyńczych aresztowaniach 
nie wspomina nawet i nie podaje 
głównych interesujących szczegółów. 
Opisując uwięzienie oficerów „Na- 
rodnaja Wolia” rzadko kiedy wspo. 


teczniejszą broń. 


Wpływ 


pejski, 
stanie 
się tu rodzi; 


roku, 


waż posiada obecnie lepszą i sku- 


już terorystami, jak dawniej, lecz 
prawdziwymi rewolucyonistami, któe 
rzy dążą do swego celu za pomocą 
spisku, jak to np. uczynili Włosi w 
r. 1860, kiedy wszystkie stronnictwa 
się złączyły, aby zrzucić tyranów. 
Socyaliści rosyjscy czynią teraz to 
dla Rosyi, co republikanie włoscy 
uczynili dla Włoch, 
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na cenę naszej pszenicy. 

Stany Zjednoczone są przymuszo- 
ne odsyłać płody swe na targ euro- 
bo Ameryk»nie nie są w 
zużyć wszystkiezo tego, co 
a gdyby nie można 
wysyłać płody po za morze, 
ich wpadłaby na bardzo nizki stopień. 
Stało się już przy końcu zeszłego 
kiedy za morzem nie było 
odbytu dla naszej pszenicy, że cena 
mina o ich stopniu i do jakiej ' jej spadła tak nizko, jakiej rolnicy 


wielkim, abyśmy się bez niego nie 
mogli obyć. Wywieżliśmy bowiem 
do Francyi w roku zeszłym 1,850, 
807 tuszli kukurudzy w wartości 
$814,144; 112 beczek mąki kuku 
rudzy za $461; 235,516 buszli owsa 
za $90,995; 6000 buszli żyta za 
$4,184; 8,885,155 buszli pszenicy 
za $9,194,135 i 12,000 beczek mąki 
pszennej za $53,200. 

Poznajemy z tego, że nie zbyt 
wielka część naszych płodów stano: 
wiła nasz wywóz do Niemiec i 
Francyi, a zresztą podwyższenie cła 
pie szkodzi naszemu wywozowi innej 
żywności, kiedy tymczasem władze 
w Biemczech i Francyi niepokoją 
własny lud, który za główniejsze 
przedmioty swego pokarmu musi tem 
drożej płacić. Lud tych krajów 
cierpi na tem, a rządy jednakowoż 
będą żądały od niego takiego wy= 
konania swej służby, jakiego Bię 
mogą tylko * spodziewać od dobrze 
nakarmionego i silnego poddanego, 

Amerykański naród nie powinien 


Nihiliści nie są 


Europy 


cena 


nieść nie mogła; to badał i przekupywał do- ņ{ jego tlumne okrzyki z wąwozu przed bramą 


mowników, ażeby mu wyjawili miejsce jej 
pobytu; lecz nikt nie wiedział, bo Żaden z dwo- 
rzan nie należał ćo wyprawy Niczaja. 


Gdy już wróciły siły, wachał się jeszcze 
z oświadczeniem swego Życzenia ojcu, gdyż 
się lękał zerwać stosunki zgody i przychylności, 
w których z nim zostawał, zwłaszcza że mu 
matka pod największą tajemnicą wyznała, iż 
wojewoda zamyśla kazać przywieść Helenę, 
skoro syna powolnego swym -Życzeniom ujrzy. 
Oa sam nawet niejakieś w tej mierze czynił 
mu nadzieje. Często odzywał się w Tarle 
głos sumienia, który mu obowiązki względem 
króla i dopełnienie danych przez niego zleceń 
na pamięć przywodził. Lecz słuszny powód 
choroby przytłumiał ten głos wewnętrzay, a 
każdy dzień polepszenia zdrowia czynił przy- 
kre wrażenia na umyśle jego, gdyż zdawał się 
zbliżać chwilę, w której rzeczy do ostatecznego 
rozstrzygnienia dojdą. W miarę zbliżania się 


dziedzińca zamkowego, i przeraził go blask 
rzęsistego światła z tegoż samego miejsca 
pochodzący. Przy bramie spostrzegł kilka - 
naście dworzan znoszących drągi, belki i ró- 
Żne drzewa, dla mocniejsżego zaparcia tegoż 
wejścia, inni nabijali strzelby lub wypadali z 
zamku uzbrojeni w siekiery, pałasze i inną 
broń i gotowali się do odporu, „Cóż tojest?“ 
zawołał mocno Tarło — „,Ordęga ze swoimi !“ 
odpowiedział kilka głosów razem. 

„Czegóż się lękać, jeżeli tak?“ rzekł spo- 
kojnie Tarło, — „Oni grożą podpalenie:a i 
spustoszenień wszystkiego,“ odpowiedzieli zno- 
wu zbiegający się dworzanie. 

„Otworzyć bramę,“ zawołał Tarło „ja się z 
nimi rózmówię.' 

Struchleli wszyscy na takie żądanie, i ża- 
den nie myślał o jego wykonaniu. — „,Podło- 
Żyć ogień pod bramę,“ dało się słyszyć za mu- 
rem, i zajaśniała szpara w podwojach bramy 


tej chwili, był Tarło coraz smutniejszym, a | niedosyć szczelnie zamkniętej, a światło od 


ojciec coraz mniej otwartym względem piego, 
unikał go na koniec jak gdyby się obawiał, 
ażeby syn nie żądał oczekiwanej odpowiedzi 
konfederatów i o powrocie swoim do króla mó- 
wić nié zaczął. 

Wieczora jednego, gdy już dla spóźnionej 
pory na spoczynek udać się zamyślano, wpad 
do pokoju blady i nadzwyczaj przeiękniony 
dworzanin, nie mógł nic innego wyrzec prócz: 
żolnierze, — ogień. — Przestraszyli się wszyscy, 
wojewoda przywołał ludzi do siebie, a Tarło 
wypadł na dziedziniec, dowiedzieć się co było 
strachu dworzanina przyczyną. 


Gdy wyszedł przed sień, obily się o uszy 


spodu bramy po bruku rozchodzić się zaczęło. 

„Już podkładają ogień, zginęliśmy, dla 
Boga! wołano na dziedzińcu i rozpacz ogar- 
nęła umysły, Tarło widząc Że chwila jedna 
stanowczą była, a nie mogąc w prędce drzwi 
otworzyć porwał drabinę, wlazł na wierzch 
sklepienia bramy i donośnym zawołał głosem: 

` „SŚtójcie bracia, co czynicie? jeżeli podło= 
Życie ogień, ja pierwszy zginę w płomieniach. 
Ordęgo pamiętaj na obietnicę two 4; ja to 
jestem, ja syn wojewody, wasz przyjaciel, wasz 
sprzymierzeniec, i za chwilę wasz wódz, jeżeli 
nieszczęsny zapał powściągną* potraficie.“ 

Na te słowa podnieśli do góry łuczywem 


í j 
NE PROZĘ 0. KIER LOS M zBAr A A | SAO RZE MaW Beanie, MUZ EWK ZY LUDKI MOZA. 2 
——— ZZ Z 0 0000000000 0000 www www ZZ - 


wiele co uważać na podwyższenie cła 
w Niemczech, Francyi i Austryi, bo 
mamy woluy targ w Anglii, a tam 
też większą część naszego dobytku 
każdego rodzaju sprzedawamy. Do 
Anglii i Irlandyi wywieźliśmy w 
roku zeszłym: 26,400,000 baszli 
kukurudzy za $16,400,000; 23,000,- 
000 fnt. mąki owsianej za $250,000; 
47,700,000 buszli pszenicy za $47, 
500,000 i 5,500,000 beczek mąki 
pszennej za $31,900,006. W po- 
równaniu z tą sprzedażą, wywóz 
nasz do innych krajów jest tylko 
bagatelą a utrata jego nie może 
mieó wielkiego wpływu na nasze 
położenie, póki targ nasz w Anglii 
będzie wolnym i dla naa otwartym. 

W ostatnich czasach, kiedy tak 
dużo się mówi o wojnie Rosji z 
Anglią, obiecują sobie handlarze 
zbożem i żywnością wielkiego za- 
robku i wdawają się już naprzód w 
spekulacye. Nłuszną jest rzeczą, 
że gdyby wojna w Azyi wybuchła 
istotnie, Anglia brałaby wszystkie 
zasoby żywności z Ameryki i płaci: 
łaby za nie dość wysokie ceny. 
Cena pszenicy, kukurudzy i owsa 
poszłaby niezawodnie w górę i po- 
zostałaby taką przez dłuższy czas 
po skończonej wojnie nawet. 

Lecz widoki te znajdują się jeszcze 
w dali, bo Anglii nie można wierzyć 
tego, co całemu Światu powiada, tj. 
że wypowie Rosyi wojnę. Wiemy 
przecież wszyscy, że ani rząd ro- 
syjski, ani angielski nie są przygo 
towanemi do walki, nie mają wojska, 
nie mają pieniędzy i potrzebnych 
zasobów. Anglia zwłaszcza udowo 
dniła w ostatnich czasach, że chociaż 
potrzebowała koniecznie dosyć dużo 
wojska w Egipcie, nie mogła go na 
czas dostarczyć, Mówi ona wpra- 
wdzie do Rosyi: „czekaj tylko, ja 
ci tego nie dsruję”, lecz groźby sy 
groźbami, a wykonanie jest inną 
rzeczą, zwłaszcza gdy jak teraz 
chodzi o jakiś kraj w dalekiej Azyi. 
Jest rzeczą znaną, że Anglia rzadko 
kiedy wykonuje to co obiecuje, a 
większa część jej obietnic lub grożb, 
jest próżnem tylko nadymaniem się 
i próżną gadaniną, aby kogoś prze- 
straszyć, gdy zaś ma przystąpić do 
dzieła, zapomina o wszystkiem i na 
tem sprawa się kończy. Może być, 
że przyjdzie pomiędzy Rosją i 
Anglią do utarczek przednich straży; 
na każdej stronie zostanie może 
jeden człowiek zabity a dwóch ran. 
nych; następnie: wymienią między 
anhą, kiika mot dyplomatycznych, 
każda strona zrobi drugiej ustępstwa 
i będzie po komedyi. Nie potezeba 
się wcale spodziewać, że Avglia w 
położeniu obecnem  zaplątałaby się 
w dłuższą walkę. Nadzieja, że ceny 
nasze pójdą w górę wskutek wojny, 
są bezpłonuemi. Daleko jeszcze do 
tego, 

(American) 


————— 


Anglia i Sudan. 

Położenie Anglików w Sudanie 
zdaje się nieco poprawiać, jeżeli 
możemy wierzyć telegramom z osta. 
tniego tygodnia. Angielski jenerał 
Graham stoczył bowiem kilka po- 
myślnych utarczek z hordami fał- 
szywego proroka pod dowództwem 
Osmana Digmy, głównego jeperała 
ElMahdi*ego. W przeszły czwartek 
nieliczny oddział wojska angielskiego 
wyszedł z Suakinu ku Hasheen'owi, 
która to miejscowość leży pomiędzy 
nizkiemi pagórkami, w celu rozpo- 
znania stanowiska i sił nieprzyjaciela. 
Osman Digma postanowił zwabić 
Aoglików po za pagórki w blizkości 
Hasheen i zabrać im potem tył; 
sztuka ta nie udała mu się atoli, 
bo Anglicy zabiwszy i raniwszy 
kilka set Arabów, podczas gdy ich 
straty były nieznacznemi, cofnęli się. 
Widząc, że Arabowie nie ścigają ich, 
postąpili znów naprzód i spostrzegli 
Osmana Digmę cofającego się ku 
Tamai, swej głównej kwaterze. 

W piątek rano Anglicy postąpili 
znów w tym samym kierunka, za- 
brawszy ze sobą żywność na dwa 
dni, wystarczającą ilość wody i dużo 
amunicyi, z postanowieniem stoczenia 
bitwy z Arabami po za Husheen 
lub pod Tamai, gdzie OsmanDigma 


(Lbaistemu podróżnemu koło 


w lutym i marca zeszłego roku 
został po kilkakrotnie pobity przez 


tego samego jen. Grahama, który 
obecnia dowodzi siłami angielskiemi 
w okolicy Suakinu. 

I w istocie spotkano nieprzyjaciela 
pomiędzy Hasheen i Tamai. Rozpo- 
częła się zacięta walka, która trwała 
przez ő godzin. Arabowie pomimo 
przewyższającej siły i stanowczego 
oporu, zostali zmuszeni do ucieczki, 
tracąc 600 ludzi w zabitych i ran 
nych, podczas gdy Anglicy utracili 
tylko czterdziestu 

Ruch obecny jen. Grahama ma 
na celu zniszczenie i rozproszenie 
sił powstańczych w okolicy Suakinu, 
aby módz rozpocząć budowlę kolei 
żelaznej z Suskinu do iżerberu. 

Dopóki Osmaa Digma i jego 
Arabowie uwijają się w tej okolicy, 
budowla kolei pomału tylko mogła: 
by postępować naprzód. W przeci 
wnym razie kolej mogłaby być go- 
tową do jesieni, w którym to przy- 
padku angielskie wojska prędzejby 
mogły się przenosić z jednego mi j- 
sca na drugie. 

Okolicznością pomyślną dla An- 
glików jest także wystąpienie w 
pole ze znacznym oddziałem mudira 
Dongoli, zawsze sprzyjającego An: 
glikom, którego zamiarem jest wy- 
pędzenie zwolenników fałszywego 
proroka z Berberu. 

Zdaje się, że potęga Mahdiego 
poczyna się kończyć, bo nia tylko 
wielu naczelników plemion arabskich 
przechodzi na stronę angielską, lecz 
powstał także inny fałszywy prorok, 
występujący przeciw Mahdiemu, pod 
którego sztandar niejeden z zwoleue 
ników Mahdiego pospieszy, 

łatwą mogłoby być rzewzą, że 
pod takiemi warunkami uda się 
skruszyć Anglikom nieprzyjaciela w 
Sudanie. 

PZODRO" R 


Humor i prawda. 

Różnica, Ksiądz pewien ro- 
bił Bartkowi zarzuty, iż tak rzad- 
ko ehodzi do kościoła, mówiąc do 
niógo: „Czy czytasz pouczające ksią? 
kı?“ — „Proszę księdza dobrodzie- 
ja“ — odpowiada Bartek „pie 
umiem czytać,“ — „A ja sądzę — 
rzekł ksiądz dalej — Że nawet nis 
wiesz, kto cię stworzył?“ — „Nie 
wiem — odpowiedzi.ł Bartek. Na 
taką odpowiedź, ksiądz zwrsca wię 
do przernodzącego chłopca i pyta 
się go: „Kto cię stworzył?“ — Pan 
Bog“ — odpowiada chłopiec. —- 
„Widzisz* — rzecze ksiądz, zwra- 
cując się znów -do"Bartltn———pj e 
cię zawstydza ten malec!“ — „Ależ, 
proszę księdza dobrodzicja, to je- 
8zcze malec, niedawno stworzony — 
ale ja stary, to juž dawno, dawno..., 
więc trudno spamiętać!« 

— J)owcipoy podróżay. Wieczór 
był zimny, kiedy do oberzy przyje- 
chuł podróżny, W dużej izbie naj- 
lepsze miejsca około ognia komin- 
kowego już dawno były zajęte; nikt 
się nie chciał ruszyć, aby zzię- 
ognia 

to i 
rzekł: 
kieł- 


miejsce zrobić, Spostrzegł on 
zwracając się do gospodarza 

„Daj wemu koviowi funt 
basy.“ . 

„Kiełbasy?“ — rzekł zdziwiony 
guspodarz, „mož owsa?* 

„Wiem co mówię“ — odrzekł 
podróżny „daj mu funt kiełbasy, 

Gospodarz poszedł spełnić rozk:z, 
a wszyscy goście pospieszyli za nim, 
aby widzieć konia jedzącego kiel- 
basę. Wkrótce wrócił gospodarz z 
gośćmi, oświadczając, że koń jeść 
pie chce, Podróżny, który tymeza- 
sem zasiadł wygodnie przy kominku, 
odrzekł: 

„Teraz daj mnie kiołbasę a ko- 
niowi owsa, 

— Pewna pani kupowała w skle- 
pie zająca, który, Że już trochę był 
za stary, wydawał nieprzyjemny 
zapach. Pani owa gdy to poczuła, 
rzekła; „Fe! jak go to czuć! do- 


prawdy, że wielki jaż był czas z 
nim, aby go zastrzelono!* 
— Zboytnia troskliwość, Pewien 


pan, chcąc rano wyjschać, rozkazał 
swemu słażącemu, aby go o godzi- 
nie 4tej, a choćby i nieco wcześniej 
obudził. Troskliwy służący budzi 
go tymczasem juž o godzinie 1szej 
mówiąc: „„Wielmożny Pan jeszcze 8 
godziny spać może, bo dopiero go- 
dzina 1lsza. 


Lekarz (do ubogiego pacyenta): 
„Z tej tu medycyny wypijcie zaraz 
po jedzeniu pełną łyżeczkę od her 
baty'', 

Ubogi pacyent: „Ale doktorze, 
ja rzadko kiedy dostanę co do je 
dzenia**. . 

Lekarz: „W tym przypadku pij 
cie lekarstwo lepiej przed jedze 
niem“, 

Przy drzwiach. „Jest wielmożna 
pani w demu?“ „Nie ma jej“. „A 
kiedy powróci?** „Nie wiem, ale 


pójde jej się spytać**. 

— Niewiastę pewną przywiedzio- 
przed sędziego policyjnego. 

„le liczycie lat?“ było zapytanie. 


no 


„Trzydzieści i pięć**. „Pamiętam, 
żeście przed pięciu laty na tem sa- 
mem miejscu powiedzieli, że liczy - 
cie 85 lat“. „Prawda. Nie jestem 
z tych kobiet, które dziś opowiada 
ją jedną rzecz, — a drugą jatro**. 

— Po chrzcie. Ojciec ochrzcone - 
go dziecięcia. „Jegomościńku, zda- 
ję mi się, że ten chrzest nie jest 
ważnym i będziemy musieli dziecię 
jeszcze raz dać ochrzeić**. Proboszcz: 
„Czyś zwaryował? Wszakże dziec- 
ko odebrało chrzest św, podług pra- 
wideł przepisanych przez kościół”. 
Ojciec; „Ale kumoter nie dał żad- 
nego wiązarka'*, 


y 


Nekrologia. 


— W Stęszewie umarła w dniu 
18 lutego Agnieszka z Nowickich 
Piotrowska, 

— Andrzej Drenowski żołnierz 
wojska polskiego za czasów  Napo- 
leona ummł w tych doiach w Kalin- 
kowicash pod Wieruszowóm, licząc 
lat 107. 


— W dniu 14 lutego zmarł we 
Lwowie Antoni Zausławski, 

— W Turvnie umarł w dnia 18 
zm. Augustyn Zienkowicz, emigrant 
polityczny, 

— W Warszawie zmarła w tych 
dniach Michalina Przesmycka liczą? 
lat 105. y 

— Na Szychtorach w Sokalkiem 
zmarł w dniu 8 zw, Jan. Radziń- 
ski, weteran m r. 1831. 

— Ferdynand Ślepowron Tiatni- 
cki oficer korpusu jenerał: Nóży- 
ckiego i Sybirak z r. 1881 umarł 
w Kratowie w 79 roku życia, 

— W Warszawie 


jeżeli pan koniecznie chcesz wiedzieć, 


umarł nestor 


kupców tamtejszych Piotr Aleksan- | 


wer Krzywiński, 

— W Knjdańcach nmarł w dniu 
16 lutego Ks. Jakób Malinowski. 

— W  Dobrowlavach zmarł w 
dniu 22 lutego Ks. Antoni Czane'- 
ski, 

— W Elizawetęradzie umarł nie- 
dawno tema jen. Piotrowski dobiegł- 
szy 116 lat. Pamiętał on wyj:zd z 
Warszawy króla Stanisława Augg- 
stu, W kompanii napoleońskiej oso- 
bi-ty brał ndział. 

— W Parzońtzowie umarł w dała 
21 lutego Aleksander z Sienna Po- 
tworowski. 

— W dniu 26 lutego rb, umarł 
w Nowym Yorku w swem mieszka- 
niu pod No, 428 na 6 ulicy, Tomssz 
Patrzykowski, Urodził się dnia 13 
Grudnia roku 1811 w Trzemesznie w 
W. K. Poznańskiem; weteran z 
rokn 1331 Żołnierz z dragiego poł- 
ku ułanów. Walczył za wolność i 
niepodiegłość Polski pod jeaera— 
łem Romśsryno przeciw Rosyi pol 
wielkim Qębem i Berembiem a va 


ostatku pod Ostrołęką gdzie został _ 


rannym. Obecnie się znajdował na 
ułactwie w Ameryce. 
Kd. T. Patrzykowski. 
Bracia t Siostry. 

— Anna Mərya Kałassowska lat 
29 mająca, umarła po jednym ty- 
godniu słabości na erysipelas, zosta- 
wiając po sobie pamięć najlep szej 
córki, siostry i Polki, w dniv 17 mar- 
ca o Stej na wieczór, ` 

Až do rozpaczy zbolały ojciec, 

Henryk  Katussowski. 

— W Nowym Yorku nmarł w 
dnia 15 marca rb. Wojciech Rybi- 
cki, ar, w dniu 18 kwietnia, 1846, pozo 
stawiając w smutku pogrążoną Żonę 
dwóch synków, o ozem donosi kre- 
wpym i znajomym 

Jan Rybicki, brat. 
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i smołą napełnione kagańce, które do spodu 
bramy już przykładali trzej towarzysze Ordęgi, 
on sam podjechał bliżej spojrzał na oświeconą 
twarz Tarły, i odpowiedział: 


„Widzęć was, widzę, ale nie wiem czy 
zdrajcą czy przyjacielem; dwa tygodnie mi- 
nęły, a Żadnej od was nie było wiadomości. 
Qzy się tak wywdzięczacie za dowody przychyl- 
pości naszej?“ 


„Podpalić; podpalić,“ dało się słyszeć w 
tłumie, „nie zważać na jego. podstępne prośby!” 
i kagańce spuściły się znowu ku spodowi bra- 
my. W tem wypadł zszeregu jeden ze zbroj- 
nych, zsiadł z konia, dobiegł do bramy i wy- 
rywając kaganiec jedremu z podpalających za- 
wołał: „A nie widziszto panicza na bramie, 
szaleńcze; czyście go nie poznali? czy wam 
Pan Bóg rozum odjął? A któż nas do króla 
doprowadzi jak jego stracimy?“ Tak mówił 
przychylny Paweł i rozparłszy się przed bramą 
silnem ramieniem odpierał każdego kto się 
zbliżał. 


„Chwilę jednę czasu,“ zawołał Tarło; „je - 
żeli do was po upłynieniu kilka pacierzy nie 
wrócę, spalić wam będzie wolno ten zamek i 
mnie z nim razem.“ To rzekłszy zeszedł z 
bramy i pospieszył do zamku, gdzie wszystko 
w największej trwodze zastał. 

Wojewoda sam tylko stał nieustraszony 
między truchlejącymi i wydawał rozkazy wzglę- 
dem obrony samego zamku, gdyby brama dzie- 
dzińca zdobytą być miała. Cłaiew łączył się 
do wyrazu śmiałości, i twarz najgroźniejszą 
postać przybrała, gdy właśnie syn wszedł do 
pokoju. 

„Nie masz i chwili do stracenia,“ zawołał 


enże, „nadszedł czas dania stanowczej odpo- 
wiedzi na list króla. Jestto hufiec szlachty, 
który się dla jego usługi zerwał do broni, i 
na którego czele stanął za mnie prześladowany 
Ordęga, trzeba albo natycamiast dzielić jego 
zdanie, albo dać się zagrzebać pod gruzami 
tych gmachów.“ 

„Toto więc twoja zgraja,* zawołał z naj- 
wyższem uniesieniem gniewu wojewoda, „tyśto 
ją na dom ojeowski naprowadził, aby mnie do 
przeniewierstwa przymusić! Każ palić, wyrodku 
mego plemienia, niech mnie przygniotą te skle- 


pienia, bylebym dłużej w twoim wzroku mojej c 


hańby nie czytał.“ 

„Po raz drugi poczytujesz mnie ojcze. za 
ostatniego z ludzi,'* odparł spokojnie Tarło — 
,nawykłem ja znosić w milczeziu prześladowa- 
nia twoje, lecz krzywdy mojej sławie czynio - 
nej przemilczeć nie mogę. Odepchnąłeś mnie 
od siebie, więziłeś mnie jak złoczyńcę, kazaleś 
schwytać na ulicy jak niegodnego zbiega, por- 
wałeš mi moję najdroższą Helenę, powiedz 
ojcze, czym nie zniósł wszystkiego cierpliwie? 
Lecz kiedy mnie szpiegiem, zdrajcą i podpala- 
czem w własnym domu mienisz, weź lepiej to 
żelazo i przeszyj serce syna, który tylko jako 
smutna ofiara twej zawziętości błąka się po 
świecie. ; 

„Czegóż więc chcesz," rzekł nieco spokoj- 
niej wojewoda, „dla czegóż te zbrojae kupy 
pod mój zamek podchodzą i zagładą mi grożą? 


Jakies masz z niemi porozamienie, kiedy w 
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chwili samej ich przybycia żądasz stanowezej z 
odpowiedzi konfederacyi sandomierskiej?‘ 34 
(Ciąg dalszy nastąpi) Ry, 

daf win Ery 


Najtańsze miejsce na ziemi. 


Za GOTÓWKĘ, LUB MOŻNA WYPŁA- 


CAC tygodniowo LUB 


rzystne WARUNKI. 


James 


MIESIĘCZNIE. Ko- 


Casey 


147 i 149 W. Madison ulicy, rog Union. 


Wykwintny stół z 


wym $12 2.00. 


wierzchem marmuro- 


Piękne łóżko tylko $7.00, warte $10.00. 
Przepyszne meble na cały pokój $42.50 


warte 50.00 
Eleganckie meble 


na cały po kój bawialny, 


ięknie ustrojone $55,00 
i w istocie wszystko, co się należy do SPRZĘTÓW DOMOWYCH 
Aksamitne brukselskie dywany, obicia i Ingrain 


Kobierce 


Piece do gotowania 


i ogrzewania. 


PRZYCHODZCIE wszyscy. 


K. Dorszynski 
ELK 


x 


K. 
CHICAGO. 
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tuim dniem przeznaczonym dla 


Dzień marca jest osta- 


registracyi wyborców. 


— W przeszłą środę wybuchł 


pożar w budynku położonym 


pod No. 15% Milwaukee Ave., 
który t się rozsze- 
rzył, że wkrótce domy pod No. 
152, 156i 158 także stanęły w 


Po dwóch godzi- 


ak szybko 


płomieniach. 


nach zdołała strań ogniowa 
ograniczyćogień. Strata wynosi 
$20,000. 

— Ludwik Bachus, który 
niedawno temu zastrzelił zwo- 
dziciela swej córki został ska- 
lata więzienia 


w domu poprawy. 


zauy na cztery 

E przeszły czwartek z8- 
aresztowała policya dwóch fal- 
szerzy pieniędzy: Józefa Skel- 
ton mieszkającego na Archer, 
i Jerzego Osborn, przebywają- 
na North Av Wyra- 
bieli zwłaszcza srebrne dolary 
i 25 centówki. W posiadaniu 
ich znaleziono wszystkie przy 
rządy do wyrabiania pięniędzy 
pienię- 


` ra 
cego e. 


i fałszywych srebrnych 
dzy w wartości $100. 

— Na krzyżówce Pan Han- 
dle kolei i Morgan ulicy został 
nieznajomy człowiek przeje 
chany i zabity. Był około 50 


lat stary, miał siwe włosy 1 
wąsy, miał na sobie jeden zle- 
lony, surdut i 2 


drugi 2 
pary spodni. Trupa zawiezio 


szary 


no do domu pošmiertnezo. 


EB Francuz, 


mieszkający p d No. 211 West 
Lake ulicy, umarł w przeszły 


Sam Lazare, 


piątek na wodostręd. Przed 
8 tygodniami został ukąszony 
przez własnego psa, gdy go 


karmił. Pies nie okazywał ńaj- 


REIN oznaki wodostrędu. 
W 
wieczór wybuchł pożar w „Lang: 
Adams 


przeszłą sobotę na 


ham“ hotelu na rogu 


ulicy i Wabash Avenve który | 


tak szybko rozszerzył, Że 
około 100 osób tam przeby- 
wających zaledwie zdołało oca 
lié, kilku znalazło 

wielu innych zostało 
Ogień 


się 


śmierć, a 
pokale 
czonych. wybuchł w 
pralni hotelu — jakim sposo 
wiadomo. Większa 
część ludzi budynku się 
zaajdujących, wybiegła z pa 
lącego się budynku, lecz kilku 
z przestrachu straciło przyto 


bem, nie 
w 


mność. Niejakaś pani Bel- 
knap z Alabama wyskoczyła 
pomimo nap mnienia straży 


ogniowej postawiającej własnie 
okna piątego piętra 
adta na balustradzie czwar 


LL 


drab nę, 
l 
tego piętra, zkąd ją straż ognio- 
wa zniosła. W aptece do któ 


rej ją zaniesiono umarła wkrótce 


z 


ji 


U 
Mul 
WIN 


SKŁAD POLSKI 


gotowych 


UBIORÓW MĘZKICH 


jako i też 


dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnicn, 
Krawatek, Kapeluszów itd. 


Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunk' 


Kołnizrzyków, 


podług miary i najnowszej mody i po nej 
przysiępciejszych cenach. 


Skład 


nasz znajdu;e 8 


BO 


waukee Avenue., 
blisko Noble ulicy. 


DORSZYNSKI 


— złamała bowiem kark. Po 


j 


licyant Marks eaalazł na dru- 
giem piętrze dwie służące pra 
wie zaduszone dymem i wyniósł 
z budynku, na świeżym powie- 
trzu odzyskały przytomność. 
Podczas gdy straż ogniowa ra- 


towała sprzęty z sąsiednicg: 
domu pod No. 218 Wsbash 
Ave., zwalił się mur z palą 
cego się budynku, na budynek 
sąsiedni i w nim będących lu- 
dzi. Czterech członków straży 
ogniowej zostało znacznie poka - 
leczonych, zwłoki gag dwóch 
innych znaleziono około pół- 
nocy pod gruzami. 

Kilku innych zostało także, 
lecz nie niebezpiecznie, pora- 
nionvch. Strata wynosi prze - 
szło $200,000. 

William Bean, którego wy- 
dobyto z pod grużów umarł 
w niedzielę wskutek ran otrzy- 
manych. 

Obawa zachodzi, że dwóch z 
gości hotelu znalazło śmierć w 
płomieniach, ponieważ nikt nie 
wie, gdzie się znajdują. 

— Christian Braetzius strze- 
lił w soboię dwa razy do swej 
kochanki Maryi Wilk, przeby- 
wającej pod No, 86 Sherman 
ulicy, a potem trzy razy w 
samego siebie. Braetzius umarł 


|w niedzielę wskutek ran, stan 


zdrowia dziewczyny polepsza 
się. 


— W tygodniu zeszłym umar- 
ło w Chicago 190 osób, z tych 
85 kon nie liczących jeszcze 
5 lat. Na dyfteryę umarło 13, 
fere: 25, kurcze 19, bron- 
chitis 9, zapalenie płuc 21, 
samo bójstwo popełniło 2 á, przy 
padkowo zostało zabitych 3 itd, 

— W wyborach przedwybor- 
czych (primaries) w '14 wardzie 
w poniedziałek otrzymał polsk! 
kandydat Jan Barzyński, kan- 
dydat regularnych demu- 
kratów, większość głosów. Ob. 
Jan Barzyński jest więc kan- 
dydatem demokratycznym, 
przeciwko republikaaowi, 
niemcowi, Schaak'owi. Radzi- 
libyśmy wyborcom, Polakom, 
aby się nie dali omamić przy 
wyborach przez 
M»simy 


głównych 
Targowiczanów. 
przecież raz pokazać Światu, 
że 36,000 Polaków mieszkają- 


cych w  wardzie 14, grodu 
chicagoskiego mają głos i 


prawo, aby Polak ich zastąpił. 
Każdy powinien zrozumieć, że 
gdy raz przeprowadzimy swego 
kandydata główniejsze 
miejsce, przystęp we wszystkich 
gałęziach administracyi dla Po- 
laków będzie łatwiejszym. Ro - 
dacy! w dniu 7 kwietnia glo- 
sujcie ną polskiego kandydata 
Jama Barzynskiego. 


na 


| odmiany 


WASHINGTON. 


Na tajemnem posiedzenia senata 
w dniu 19 bm, potwierdgono traktat 
z 
nicy meksykańsko-amerykańskiej. 
Na mocy traktatu z Egiptem otrzy- 
mują Stany Zjednoczone wszystkie 
przewileje handlowe, jakich i Anglia 
używa; umowa z Meksykiem zaś 
opiewa, aby wszystkie spory grani- 
czne , któreby mogły powstać przez 
w łóżysku rzeki Rio 
Grande, mają być rozstrzygnięte po- 
dług prawideł prawa między-Laro- 
dowego. 

— Arcybiskup 
more odwicdził w duiu 
prezydenta i został mile przyjętym. 
Rozmowa trwała przeszło pół godzi- 
uy. Gdy arcybisaup odchodził, pro- 
sił Clovelsnd, aby go znów wnet 
odwiedził, 

— Minister spraw wewnętrznych 
ma posłać trzech specyalnych agen- 
tów pa trzy lub pięć miesięcy do 
Europy, aby zbadali kwestyg robo- 
tniczą, 8 do 10 agentów ma być 
wyznaczonych dla Stanów  Zjedno- 


Gibbons z Balti- 
19 marca 


czonych 

— Janet, admirał floty 
mił kapitana okrętu wojennego, aby 
się niezwłocznie udał do Carthagena 
i Berangville w Stanach Zjednoczo- 


uwiadoe 


CE; i A eż | 
nych, Colombia, aby bron$ teresa | Michals, strażnik kolejowy a Altona, 


poddanych amerykańskich podczas 
tamtejszych rozruchów. „Uwiadamia 
go takze, že ma prawo gwałtem 
odebrać statki, które powstańcy Z8- 
ęli. Powstańcy zabrali już parowce 
„Magdalena Steam Navigation kom- 
panii“ z Nowego Yorku, 
Washington, 21 marca. — Jenerał 
Hatch telegra'uje do 
wojny, że około 500 osadników zgro 
madziło się w Cofteeville, Kan., nad 


—. 


ministeryum 


granicą terytoryum indyańskiego, 
chcących udać się do Oklahoma, 
Hatch wysłał oddział wojska aby 
ich zatrzymać, 

— Garland, minister sprawiedli- 
wości zniżył liczbę urzędników 
egzamipu z 7 nə 4. 


— Pocztmistrz jeneralny poprosił 
kilkunastu pocztowych, 
aby wi: li dymisye. 


—— 


AMERYKA. 


7, powodu, że można się z przy. 
byciem lata spodziewsć cholery, 
władza sanitarna w Nowym Yorku 
rozporządziła rewizyę wszystkich 
domów w Nowym Yorku. 

— Oziminy w Californii ucier 
piały dużo z powodu braku deszczu. 

— W New Hampshire dało się 
w przeszłą środę czuć głabe trzęsie 
nie 


inspektorów 


ziemi, 

— W południowych 
Virginia, South Carolina i Arkan 
sas spadł w zeszłą środę znaczny 
śnieg. Miejscami nakrywał ziemię 
aż do wysokości jednej stopy. 

— Senat stanu Connecticut nie 
przyjął wniosku równouprawnienia 
niewiast przy wyborach szkólnych, 
który już był przyjętym przez izbę 
reprezentantów. 

HW 


stanach: 


lae —10"h_m 
niezmierne zawieje 
Nowy Brunswick i Nowa 
Jzkocya w Canadzie. Pociągi 
wszystkie zostały zatrzymane. W 


dniu spadł znaczny 


panawzbly 
śnieżne w pro- 
wincyach: 


tym samym 
śnieg w Wisconsin i na całym pół: 
notno- zachodzie. 

— Franciszek M. Bridges, senator 
stanu Illinois z 87 okręgu, demo- 
krata, umarł w dniu 20 marca. 
Wybór senatora z Illinois do kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych zostanie 
niezawodnie znów 2dwleczony, aż 
następca Bridges'a do senatu stanu 
nastąpi, Wybór 
dniu 11 kwietnia. 

— Władza 
Ohio postanowiła poddać pod „łosy 
wszystkich wybcrców wniosek, aby 
wybory październikowe zostały odło' 


tegoż nastąpi w 


prawodawcza stanu 


żone na miesiąc listopad. 

— Gubernator stanu Massachusetts 
podpisał prawo przyjęte przez izby 
prawodawcze, 
rozpalających trunków od jedenastej 
w wieczór, aż do szóstej z rana, 
Prawo nie tyczy się osób przeby- 
wających w hotelach, których na- 
zwiska są zapisane w rejestrze. 

— Koloniści, którzy się chcą 
udać do Oklahoma, a którzy obecnie 


zakazujące sprzedaż 


obozują pod Arkansas City, Kan., 
wysłali do prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych petycyę z przeszło 1500 


podpisami. W petycyi mówią, że 


\ kilkuset obywateli z 9 stanów Unii, 


z których większa część ma swe 
familie, sprzęty domowe i rolnicze 
przy sobie, 
City i chce się osiedlić w Oslah oma. 
Proszą, odnosząc się do niedawnego 


obozuje pod Arkansas 


rozporządzenia kongresu, na mocy 
którego prezydent jest upoważniony 
do zawarcia układów z ladyanami, 
o komisyi do szybkie 
go zniesienia przeszkód osiedlenia 


nominowanie 


sięi aby pomiędzy członkami komi 
syi znajdował się przynajmniej jeden 
człowiek, który sprzyja natychmia 
stowsmu osiedleniu kraju Oklahoma 

— Mrozy w zeszłym 
uszkodziły znacanie oziminy po ca 
łym stanie Illinois. Farmerzy w 
niektórych powiatach 
się zaledwie 4 części 
zoru. 

— Z Ooffeeville, Kan., telegra 
fują pod daiem 21 marca: Z wszy- 
stkich kierunków nadchodzą ludzie, 
chcący się osiedlić w Oklahoma. 
— D» senatu stanu Illinois został 

miejsce zmarłego senatora E. 
Logana wybrany Dwight S. Spafford 
(takź3 republikaaia) z Morrisona, III, 

— W nooy z piątku na sobotę 
zamarzła w Easton, Pa., po pierw 
szy raz podczas tej zimy rzeka 
Delaware całkowicie. 
Mount Washington wskazywał 48 
stopni pod zerem tej nocy. 


tyg dniu 


spodziewają 
zwyczajnego 


na 


Ciepłomierz w 


— Z Nowego Yorku donoszą, że 


rządy: angielski i francuzki, zakupiły | w dnia 20 bm. ta 


tam w ostatnich dniach za $800,000 
mięsiwa w puszkach dla wojsk swych 
w Egipcie i Chinach, 


Egiptem i umowę względem gra- | 


Z grodu śmietaukowe- 


ro 
5 
(Milwaukee) 


G. A,'Vritleo, rodowity z Szwe- | 
| cyi, narzeczony niejakiej panny Chri- | wy y 


przybył niedawno temu do 
pracował 
kotłów 


śmietankowego i 
kilka dni w fabryce 


przez 

Da- 
vis'a. 
pracę w fabryce Milwaukee Bridge- 


Co. Soro tylko przybył do Mil- 
waukee, okazywał się jakoś dzi- 
wnym, mówiąc, że ktoś zawsze za 
nim chodzi w celu zabicia go, aby 


przez to rozłączyć go od nurzeczo- 
nej, Przed 
swej gospodyni, že woli utopić 
aniżeli żyć wciąż w niepokoju i wj- 
Cdtąd nie ma o nim 


tygodniem oświadczył 


się 
S 


szedł z doma, 


wiadomości i .zacbodzi obawa, 
że Życie sobie odebrał. 


m 


Nieszczęścia i przypadki. 

W Waverly, Mo., wystąpiła rzeka 
z powodu zątamowania się lodu z 
swego łoża i famila pewna składa- 
jąca się z 6 osób zaginęła w nur- 
tach. 

— W Allequippe, Pa., wykoleił 
się w dniu 19 bm. pociąg ładunko. 
wy Pennsylvania kolei. Wszystkie 
wagony zostały potrzaskane, a J. 
Pa., jadący tym pociągiem został 
zabity, a trzech z służby kolejowej 
poniosło niebezpieczne pokaleczenia. 

— Na tej samej kolei wykoleił 
się w pobliżu Parli, Pa., w tym 
samym dniu także pociąg ładankowy. 
Lany pociąg wjechał na pociąg wy- 
kolejony. Parowóz obalił się, a 
wagony potrzaskane poczęły się 
palić, przyczem palacz Lutz utracił 


życie, a dwóch innych z służby 
zostało pokaleczonych. 
— W tartaku Chambersa w 


Newton, Miss., wyleciał w dniu 20 
bm. kociół parowy w powietrze. 
Sam Glass został zabity a Wilson 
i Marion Chambers 
telne rany. 

— Podczas pożaru pensyi (boar 
ding house) Jana Mallon w Bridge- 
port, Conn., 20 bm. śinierć 
w p omieniach ponieśli: żona Mal- 
lona i Hieronim Bowen, człowiek 
tam się stołvjący. Jerzy Rutherford, 
Straży ogniowej, usiłując 
Mallona, został 
niebezpiecznie popalony. 

— W dniu 20 bm. z rana wy 
buch} pożar w „,Orientał** hotelu w 
Slattle w Washington terytoryum i 
rozszerzył się tak szybko, że więk- 
sza część tam przebywających osób 
widziała się zmuszoną wyskakiwać 
go piętra. Henryk 
Johoson spalił się. Michał Tubio 
zabił się Bkoczywszy z trzeciego 
riętra, Edward Downey  pokaleczył 
sę śmiertelnie a około tuzina innych 
osób zostało mniej lub więcej uie- 
bezpiecanie poranionych. 


odnieśli śmier- 


w dnia 


członek 
wyratować żonę 


z okien 2go i 8 


Zbrodnie i przestępstwa. 
Dak plohral aokia_w 
więzieniu życie Jói f Schenck, po 
chodzący z Szwecyj, a oskarzony © 
morderstwo Antoniego Lipowskiego. 

— W domu obłąkanych powietu 
Essex, N. J., zabił obłąkany Her. 
mann Fachs spluwsczką swego towa: 
rzysza Williama Malcaktey, ponieważ 
go — jak p>w.adał —- chciał posłać 
do nieba. 

— W pobliżu miasteczka Reagan, 
Tex, dwóch  więżai, 
zatrudnionych przy budowli kolei 
żelaznych, uciec. Straż zastrzeliła 
ich podczas ucieczki. 

— W dniu 19 bm. w południe 

ukradziono z banku Donaldsona % 
Co w Columbus, O., $1500. 
— W Nowym Yorku aresztowano- 
Maurycego Rodańskiego i Józefa 
Kolpona za fałszerstwo pieniędzy. 
Wyrabiali monetę zdawkową; polieya 
zabrała wszystkie przyrządy. 

— W San Francisco 
w daiu 20 bm. 
Jones za morderstwo. 

— W Warren, Herkimer pow., 
NY, w tych dniach 
w piecu fabryki cukru, 
głowę człowieka. Mieszkańcy myślą, 


M Soot 


a 


usiłowało 


powieszono 
czarnucha Stefana 


znaleziono 
tamtejszej 
że to jest głowa farmera Druse, 
który w grudniu zeszłego roku miał 
zostać zabity 
córkę z innego 
strzeńca Franciszka Gatjes, 


przez swą żonę, jej 
majżeństwa i sio 
Wszy- 


stkie osoby podejrzane o morder- 
stwo znajdują się w więzieniu w 
H :rkimer, 

— Żona niemieckiego farmera 


Kruager, mieszkającego 0 6 mil od 
Pacific, Mo., powzięła zamiar ofia- 
rowa swe dzieci Bogu. W przeszły 
nzwartek  przerznęła dla tego naj- 
młodszemu dziecku gardło i byłaby 
dwoje innych dzieci swoich zabiła, 
gdyby nie były uciekły i obudziły 
ojca, który zdołał zaledwie uśmie: 
rzyć szaloną żonę. 

AE 

Pożary. 

W Ishpeming, Mi:h., spalił się 
badynek, w którym się znajdowzła 
poczta, publiczaa czytelnia,  Bsla 
cbrady  radzców miasta, apteka, 
grocerria i kilka biór. Strata wyno- 
si $60,000. 

w Brid lock, 


a Pa., spalił się sa- 
lou MeCallough*a. Podczas požara 
zo8t»ł właściciel Śmiertelnie, trzy 
iane osoby zaś niebezpiecznie popa- 
rzone. 


— Wielka fabryka parafinowa 
Teofila M. Marc w E isabetport, N. 
a fP spaliła się W zeszłą środę do 
szczętu, Strata wynosi $200,000; 
zabezp eczenia nie było. 

— W Atlanta, Ga,, tak nazwany, „„Ja- 


me: Block“ spalił się. 3 rata wynosi $260,- 
000; zabezp! eczenie 880 „900. F vi 
sat jabłoczniku, I. Hd. Garfield, 
Nowego Yorku znalazł śmierć w pło- 
mieoiach. 

— W West Piaine, Mo., 
w dniu 19 bm. dzies g6 
Strata $50,000. 

—,„Skład tabiki Rufasfa Caries % 
Co., fabryka wozów Cartera i Co., 
i inne bu ynki spaliły w doain 
19 bm.-w Bat'mere. wynos 
$100,000. 

W Emmittsburg, 


spaliło się 
składów. 


sig 
ZR 
Strata 


Mi., 
część 


się 


spaliła 

akademii 
Józefa, w Której znaj 
klasztor 5 str miło ierdza, Strata wy- 
nosi $50,000, Klasztor teu jeat głó- 
wnym domem Sióstr miłosierdzia RU 


się 


Św. iował 


W dniu 19 bm, miał rozpocząć | 


| 
i 


A mery w a Zuajdaje sig wiele 
¿8ko po ezł Życiowej 
pracy laie Życia tam za- 

| kończyć. post y. 
Si ryka Boston Machino 
Manufacturing companii spaliła sic 
atek w wisezór. Strata wyno- 


| stianson, mieszkającej w Milwaukee, | si 
grodu | 


| 


$17 $120,- 


000, 


żabezpieczenie 


o Z 


POLSKA. 


Tiemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


— Z Mohyłewa nad Dnieprem 
donoszą, że administracya miejscowa 
zabroniła używania języka polskiego 
w miejscach zgromadzeń publicznych. 
Nadto wszyscy żydzi, mieszkający 
w mieście rzeczonem, zmuszeni byli 


zobowiązać się piśmiennie, że po- 
między sobą żadnych rozmów w 
języku polskim toczyć nie będą. 


Wykraczający przeciw tym prawidłom, 
ulegać mają karze pieniężnej. 

— [Istną wojnę rozpoczęła prasa 
moskiewska przeciw polskiej naro- 
rozzuchwalona _ostatniemi 
ukazami: konwencyą prusko-moskie- 
wską, ukazem z dnia 27g0 grudnia 
i wygnaniem biskupa 
ckiego. Jakiś dziki 
dziejach szał prześladowczy owładnął 
dziennikami  moskiewskiemi. W 
całej Polsce chcą zaprowadzić stan 


dowości, 


Hryniewie- 


nieznany, w 


wyjątkowy, a w %wynajdywaniu środ 
ków tęrienia żywiołu polskiego nie 
znajdują już miary. Zaiste apółe- 
rzeństwo moskiewskie musi być do 
szpiku i kości zdemoralizowane, je- 
żeli go nie rażą: cynizm, dzikość i 
zwierzęcość w wygłaszaniu zasady 


zniszczenia Polaków przez odebranie | 


im nietylko moralnej, ale i mate- 
z jakim codzien- 
nie w dzieunikach moskiewskich się 


spotykawy. 


ryalńej własności, 


Pod Prusakiem, 

w. K. 

— Węgiel odkryto na 
Wielkich Ł sim pod Wschową. Ma- 
ją go tam być znaczne zapasy. 
Niejakiś Niemiec Herkel z Weissen- 
fels nabył 2 
sobie prawo górnicze i w tych dniach 
przybył do Ensin z 80 góraikami, 


Poznańskie. 


polach 


tam 2000 mórg, wyrobił 


aby rozpocząć kopanie węgla, 
— W lzdebnie pod 


nie opatrzono dostatecznie młockarni, 


Sierakowem 


w akutek czego młoda dziewczyna 


dcstała się pod rzemień i na miejscu 
została zabitą 

— kupio- 
przez 
Sp. 


Majątek Lednogóra 
nym został dnia 25 lutego 
bank Kwilecki, Potocki i 
subhsście w -sądzie  guieźniefiskim 
za 384,000 mr. Lednogóra ma 
przeszło 3700 mórg ziemi w dobrej 


na 


kulturze, zorzelnią i separator. 

— W ubiegłym roku zmieniło 
65 majątków ziemskich, 38,202 ha. 
obszaru, swych właścicieli, pomiędzy 


temi 2] wskutek kaniecznei sprze- 
daży, Co do narodowości wykazujs 
obliczenie: 24,443 ha. przeszło z 


rąk niemieckich znów w niemieckie, 
1884 ha. z rąk niemieckich w pol- 
skie, 2989 ha. sprzedali Polacy 
Polakom, a 7381 ha. przeszło z 
rąk polskich w niemieckie. Tym 
Polacy w roku 
ha. 


sposobem stracili 


ubiegłym znowu 5487 ziemi 


które przoszły z rąk polskich w 
niemieckie. 
Prusy Wschodnie i Zachodnie 


— W nocy na 23 lutego o 12$ 
godz. wybuchł w Gdańska straszny 
ogień w domu pod numerem 3 na 
rynku kaszubskim. Gdy mieszka 
jący na piętrach się 
obudzili, paliły się już schody. Mo- 
gli się więc tylko przez okno rato- 
wać. Przy tem 7Oletnia wdowa 
Matz, panna Stroebig i 
Lull się niebezpiecznie pokałeczyli. 
Troje ludzi znalazło śmierć w pło 


mieszkańcy 


sierżant 


mieniach: młoda żona sie- 
rżanta Lulla, wdowa Kienast i po- 
W tym 


a 


owego 
słagacz szkólay Matz. do- 
mu mieszkało 13 rodzin razem 
51 osób. Niektórzy z mich prawie 
wszystko stracili, a tylkc jedna ro- 
dzina miała ruchomości zabezpieczo- 
ne. 


— Robotnik Czajkowski z Ry- 


„ baków z»łamał się na lodzie i uto 


nął. Pozostawił żonę i dzieci. 

— Wa jednem z ostatnich po- 
siedzeń izby karnej w Grudziądzu są- 
dzono następującą ciekawą sprawę 
„W grudniu z. r. owczarz Siewczyński 
z Lipówca chciał się ożenić z pewną 
W dniu weselnym panna 
do czynienia. 
ją wezwał, aby po. 


służącą. 
młoda wiele miała 
Gdy narzesgony 
szła z nim do urzędnika stanu cy- 
wilnego, powiedziała do swej zamę 
żnej siostry:  „„Idźże ty 
narzeczonym, ja muszę gotować na 


z moim 


wesele.'* Siostra wyświadczyła jej 
pożądaną przysługę i  urzędmk 


stanu cywilnego dokonał ślubu. W 
Siewczyński 
z prawdziwą narzeczoną do ślubu 
Sąd skazał go za rozmyślne sfał- 
6 tygodni, 


kościele stanął potem 


szowaLie dokumentu na 
fałszywą narzeczoną na jeden mie- 
siąc, dwóch robotników, którzy byli 
świadkami przy ślubie 
pierwszego na dwa tygodnie, 
giego na jed-n tydzień 
W  Rącikach mieszkaniec 
Wilhelm Tonski zadusił swą szwa- 
gierkę, wdowę, w 
następującego dnia znaleziono trupa 
a mordercę uwięziono. 


cywilnym, 
dru - 
więzienia. 


stajni, Zaraz 


-e 


Szlązk. 


bissup wrocławski wi- 


— Książe 
dząc, že ubodzy katolicy górnoślą 
zcy nie mogą w odpowiedniej liczb e 
brać udziału w naukach udzielanych 
się 
Bownego, 


po gimnazyach i 
do stanu du 
a z własny 


założył 
) 


Bytomi 'h środków pen— 


syonat dla ubogich gimnazysstów 


górnoslazkich. Na początek znaj- 


| 
| 


w $ 


przygotować | le tnią prenumeratę nato nowe 


| 


| dzie tam stół i siancyą 10 zda'nych | 
7 mozeiwych cbłopeów katolickich; | 


później liczba ta ma wzrość do 20 | N A T Y G WDN NIK 
ry 7 . 7 pz G 1 N X 
| Zakład ten otwarty będzie ol Wie z: Ę sa 
| kiaj Nocy, a X. kan, dr, Franz POWIESCIOWO-NATUI Wy 
| podczas niedawnej bytności w B; - przysłali pren umer ę Nasg )U= 
iu załatwił wszystki rzedwstę- |; . 
więzy wi s wszystkie przedwstę jący panowie 
pne trudności Taj ia , . 
127 1. Kandulsk:, W emus 
TKO IE. 
dwuletnie 
Pod Austryakiem 1123 W. Sempiński 
~ =, 1129 J. M. Lewandowe 
Galicya. í. Lowandow 
W A Sin | 1130 Szymon Brożek, Cheboygan 1.00 
— przysiępie rozpaczę p -a E ESA 
: 25%, i i a zi | 1131 M, T. Szwarc, Newberry 1.00 
owodowane eí OŚCIaLKka | J z 7 ; 
spowodowanej nędzą, » OŚCIAUKA | 1133 St. Kalar orski, Nowik 1.00 
Maryanna Hrycynowa w Krasnem, W | 1183 Deon Muraws ski, b Attlebor 
s i s s q | Ieu N rL LICOU d 
powiecie złoczowskim, poderznęła 5 | 
letniemu synkowi swojemu brzytwą | 1134 Jan Pospieski, Erie 1 
„ z 4 os} , £ 1 
gardło tak, że w tej chwili żyć | 1135 Fr. Herman, Elm Dale J 
rzestał. Następnie zadała samej | m zy 
sobie cięcie w aiT a rana RA | (Ciąg dalszy nastąpi) 
0 1 r u est | g 
Ig 8 3 >. | Zapisujący sobie Ty godnik 
tak ciężka, że nie ma żadnej | Powieśćiowo-Naukowy, odbierają 


nadziei ocalenia nieczczęśliwej ma- 


tki. 


— Okropne morderstwo popel- | 


Za - 


wyżniczim. 


niono d. 16 lutego we wsi 


moście, w powiecie 
Pomiędzy dwoma braćmi, 
nami Osowskimi, istniał od dłuższego 


czasu spór o podział 


włościa | 


ojcowizny. 


| wszystkie poprzednie numera > 
| tegoź pisma. 
f 
Dyniewicz 
[° 


HAMBURG SK A- BREMENSKA | 


Starszy brat, Piotr, 
jednakże w skutek | 
nia się iego i | 
nią razem. Spory wywoływały częste | 
| 
| 
l 


był żonatym, 
złego prowadze- 
żony, nie mieszkał z 
bójki w karczmie, w końcu zaś 
młodszy brat 19 letni 


ski, postanowił wspólnie z 


Jerzy QO30w- 

rozwią 

złą bratową zamordować znienawidzo- | 
nego Piotra, a gdy ten dnia 16 | 
lutego w nietrzeźwym stanie powró- | 
cił do domu, napadli nań oboje i 
kilku uderzeniami siekiery połamal 
mu tak żebra, że śmierć nastąpiła 
natychmiast. Trapa ukryli złoczyńcy 
w poblizkich krzakach, gdzie go 
tegoż dnia przypadkowo znaleziono. 
przez 


Sprawcy wyśledzeni żandar 
mów przyznali się do zbrodni. 

— Dnia 28 lutego po południu 
zgorzało do szczętu miasteczko Ru- 
da. Sto dwadzieścia bez 
dachu i pożywienia. Odniesiono się 


rodzin 


telegraficznie do wydziału krajowe= 
go o udzielenie 500 złr. 
nędzy. 


zapomogi | 
ulżenia (Wydział | 
krajowy wysłał zaraz $ądaną kwo- 


tę.) | 


—a M 


dla 


Kronika Kościelna. 
Na amerykańsko: katolicki | 
uniwersytet zebrano już, jak się do- | 


wiadujemy z wiarogodnego żródła | 
450 00. Z tych ma $200,000 
być przeznaczozych na sakupi-nie 
miejsca w stolicy TNES Zjedno- 
czonych (Wasbington) i do wybu- 


dowania najpotrzebniejszych budyn- 
ków. Za pozostające $250,000 ma być 
tymczasowo” utrzymywanych 8 prof 

sorów, 2 których jeden będzie udzielał 
lekcye w historyi, jeden w historyi 
naturalnej a inni w teologii. 

— Wiel. ks. Antoni Durier zo- 
stał konsekrowany biskupem dyece 
zyi Natchitoches, La., w 
św. Ludwika 


katedrze 


w New Orleans. 
Obecnymi byli biskupi Neraz z San 


gher 


Galla; 
Rock, Janassens 


Antonio, z Galveston 


Fitzgerald z Little | 
4 Natchsz, Manning z Mobile i J* | 
l. E. ks. Capel. Arcybiskup Leroy w | 
asystencyi wikaryusza jen. ` Rousel | 
i innych księży celebrował. Kazanie 
w języku francuzkim miał ks. Te- 
nillet z O. O. Dominikanów, znany 


kaznodzieja z Paryża i we Fran- 
cyl. 
(Wiel. ks. Darier urodził się w r. 


1833 w Rouen we Francyi i przy- 
był w r. 1855 wraz z śp. 
skupem Bianc do Ameryki. 
odbył w Cincinnati i odebrał gwię» 
cenia kapłańskie od arcybiskupa 
Purcell w r. 1856. W 1859 
wrócił do N w Orleans i odtąd był 
zatruduiony przy kościele św. Zwia- 
0d Leroy 
został wybrany za następcę swego, 
ponieważ był najbardziej lubionym 
księdzem w archidyecezyi i potwier: 
py przez Ojca św.) 

— W dniu 20 bm. obchodził J. 
E. kardynał MeCloskey75 rocznicę 
urodzin. 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


pierwsze illustrowane pismo 
polskie wychodzące na ziemi 
amerykańskiej 

w objętości 16 stronnic a każda 
stronnica 9 przy 1Ź cali, czyli 
:ały papier jednego numeru 
est 24 przy 36 cali, regu- 
iarnie wychodzi z mej dru- 
karni od Lipca. 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 
kosz- 


arcybi- 
Studya 


r. 


stowania. arcybiskupa 


czyli 52 numery na rok 
tuje: 

Dla 
skiej* 


abonentów „Gazety Pol- 
naprzód płatnych tylko | 
jednego dolara. 

Dla żądających bez Gazety | 
tylko „Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy* i dla tych, którzy | 
„Gazety Polskiej naprzód nie 
opłacają (chociaż ich jest mała 
liczba.) kosztuje na rek 

dwa dolary. 

Numer pojedyńczy kosztuje 

Prenumerata na „7ygodnk 
Powieściowo Naukowy musi 
być przysyłana całorocznie na- | 
przód. 

Wszyscy przysyłający przed- 
płatę na 


TYGODNIK 


Powieściowo- Naukowy 
są publicznie ogłaszani w edx 
zecie Pol.siej* jako założyciele 
nowego pisma w Ameryce. 
Kto będzie tak wspaniało- 
myślny a przyśle dwu lub trzy 


256 


pismo, nie 
wdzięczne ścią 
+: azec ie pok Witi ;ję 
Wasz rodak i sluga, 
Wiadysław Dymiewicz 
532 Noble Str., Chicago, III. 


odrzucę, owszem z 
przyjme Ww 


i 


Kompania zabezpieczenia od à 


og a 
w HAMBUR!‘ Niemczech. 
lecza ka murowa 
ewniane (frame) i ryzyka ku- 
pieckie, — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1853. 


Wii Lyski i Afel, 


enci. 


174 La Salle Fe Chicago, III. 


P. P. Okoniewski, 


RAE apperampan Atmore 
0% MILWAUKEE a! mil wóy 
blizko Noble ul. CHICAGO 


Poleca Szanownej Polskie icz 
swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa- 
nych. 


nywa 


W. BUDZYŃSKI 


122 Washington Str. 
Róg Carlisie Str., blisko Castle Garder 


NEW YORK, 


AGENTURA 


rętowa, ape J 
WEKRKSLOWY 
"Wyrabia karty okrętowe 


wyke g roczną gwarancy 


Ok [nteres 


Chodźcie Przekonajcie się 


Walenty Piotrowski 


1 + 


krawiec męzki 


w MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str. 
poleca się rodakom, zapewniające, Że 
ubiory z dobrej materyi na miarę 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 


jak inni tandetę na wpół z bawełna. 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru, 

Zaiożona 1851 roku. 


Henry Schellkopf, 


232 i 234 E. RANDOLPH Str. 

CHICAGO, 1ILL, 
Hurtowna i Cząstkowa 
Grocernia 


=». 
Niemiecka 


— POlECH 


i Mokka ka 


rawdziwą Jaws 


Włoski maka 


: wszystko po najtańszych 


Henry Scheellkopf, 


Hurtowna iCząstkowaGro 
232 IDS3BRE. Bandolphst 


ernia 


P>mi 


M 


po polsku 


gdzy Franklin i rket. 
Można rozmówić się 


Jr. W. Malewski. 


j DATAY 
MM IE eta) iadh 


mieszka pod 


723 Noble e 


Jest w doma do go 


| _ Street 


iziny 19- r giej i 
po 6-tej wieczo 
Jeżeli kilku ch 


porozumie 


od go 
rem 
Jeżdri w kontry 
Mi z sobą się 
maszą być nadesłane r 


Ws Slomińs 


Polecam szanowne. Pabliczności 
szanownym To >warzyst wom Polskim 


rych z jedne 


kolo y koszta podróży 


aprzód; nczy aknsz 


ka 


mój 


Skiadi n 00 


Chorągwiów Kościelnych 
rst isę i Szarf, 


ożnych gatunkach 


ODZNAKI 


rstwa 


i Na- 


|dia Towarzystw, 


Rozety i Palki marszalkowskie 

zskwSzę na 

s0- Wszystkie obstalunki wy- 

konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 

Rodacy! przekonajcie 

się wprzód w polskim skła: 


zł 7 
skladzie 


|dzie, zanim pójdziecie de 


obcych, 


W. SŁOMIN NSKA 


1679 Milwaukee Av., 


Pa E 
Chicago, lilinota, 


| wiersza, któ 


| górnika i 


(Dla Gazety Polskiej). 


Jadwiga 


napisał 


Dr. Pawe! Gawrzyjelski. 


(Cişg dalszy). 


« 


I po cicha wypowiedział koniec 


ry przed kilku laty nap'- 


| sał był w Swej chatce w górach, kiedy 


eazCcZ8 


się nie hył oswoił z Życiem 


z 


wesołymi towarzyszami 


pracy; 


„Dzia ną jest rzeczą* dodał mówige 


na wpółgłośoo sam. do siebie, “že 
stare te historya zawsze mi się przy- 
pom'naju, kiedy właśnie zamierzam 
odpoczywać, Ile razy nie mówiłem 
sobie: „Niech umarli śpią w grobach, 
pomimo twej tęsknoty 


nie pow roca 


juž, zapomnij o wypadkach nieszczę- 


| szych lat, które się jaž nie odsiana, 
przypomnij sobie, že w nowej Ojczy- 
znie począłeś także nowe Życie, które 


žada, 
'»bowiazki i walczył 


ubyś mężnie wypełnił swe 


z przeznacze 


niem ; 


człowiek uroni—a jednak w słabych 


Życie nie jest warte łzy, którą 


moish chwilach daję się nakłonić do 


marzeń o przeszłości, zamiast oddać 
się ter Źniejszości z człą siłą i mieć 
nadzieję lepszej przyszłości. W szy- 
stko się przecież kiedyś zakończy i 
poja takže istnienie, na cóż w'ęc ta 
a? 


A czyż nie jestem bogatym, 


bogatym, aby zadoryćuczynió 


wszystkim ro sądnym potrzebom 


mego życia, gdybym miał zamiar 
ażyć świat ?% 

var sztąć, dodat wzgardliwie, “žy- 
cie jist dla mn'e bagatela, Toaa- 


rzysze w ¿ór:«h, którzy także byli 
ladźwi odważnymi, podziwiali często 
odwagę moją i przytomnceść umysłu 
— gdyby byli wiedzieli, Że umrzeć 
yłoby dla moie fraszka, nie byliby 
mnie tak wys ce cenili. Dotąd wy- 
rzymałem wszystko, pomiwo nędzy, 
racy i mozołów różnego rodzaju, 
— teraz z pewnością nie potrzebajy 
„ Odważnie 
a wszystko będzie ; 
musi być dobrze. Na cóż miałbym 


t,le ] lenię izy? 


się obawiać o przyszłość 
tylko nsprzód, 


‘Tu otóż mieszkają w tej dolinie 


ludzie z miasta w pięknych swych 


iomach i n ezawodnie zamknęliby 
irzwi z hardością przedemna, avwan- 
tEĄ, 


prosił o nocleg. A jednakowoż byłoby 


turoikiem i włócz gdybym ich 


il» maie rzeczą łtwą kupić taka 
samą bagutelę i grać pana tak samy 
ak i oni, , Że jeszcze t 


Może być 


uczynię, gdyby 


m1 się Życie w mieŚci: 
7 


znudziło, Dość piękuie tu j at, aby 


ezłowiek mó sẹ 


ł czuć u siebie i 
racować możoa też, jeżeli się komu 
Z 


+ 


zechce, — możeby Di: było złą 
J ) 


myślą rzemarzyć reszię Życi 
y $ P I 2y , Tesz ę Życia tn 
pod niebem puładniuwem, pomiędzy 
przepysznemi wonnemi kwiatami, 
„Opłacirożby się dzisiaj iść dalj, 
aby poszukać 


Albo 


lepiej, gdybym tu pozostał i w 8 


przytałku w j kim 
nie uczyniłbym 
posób 


poa s'arą tu 
i g 


lomu? czy 


gí 


| górnicki 


przenocował 


Zdaj 


, > 
sykumory? J 


Du 


e mi się, że pozost.nę 
le 


rewol 


miasta 


przybe 


| jeszcze ryetk 
|j yet ło, 


zawsze dość 


u *ery moje 


zabezpieczą wnie od nieprzyjemnych 
odwiedzin!“ 

Po słowach tych wstał i zajął się 
do spoczynku, Z 
swego wyjął cokolwiek 
którą zjadł, 


rozpostarł wełniana swą kołdrę na 
à à g 


przygotowaniami 
tłómoczka 
Żywności, następnie 
g 
ziemi, umył w pobliskiej wodzie twarz 


| 1 ręce, obejrzał się jeszoże raz po- 


dług dawnego zwyczaju na około, 
czy nie ma 00 podejrzanego w pou- 
bliżu jego legowiska, a gdy księżyc 
wszedł i gwiazdy poczęły już św ecić, 
położył się w wygodnem tem miejscu 
i wnet usnał snem zdrowym i gte bo- 
kim, 
ROZDZIAŁ IX, 

Spotykamy znowu wędrowca nasze- 
go — łaskawy czytelnik poznał w nim 
, niezawodnie młodego Nad worskiego— 
w San Francisco, Za.cźny swój ma- 


jatek zwienił na listy 


zastawne 
był 
Z dziwnego racha i 


przynoszące procent i panem 


swego CZAsU, 


życia w stolicy 


handlowej nad oce- 


anem  spokcjnygm czerpał po tək 

długish latach, które spędzł w 
4 

ialekich górach, zawsze mowe ma- 


teryały do pomnożenia swych wia 
łomości i rozrywek, 
chadzał 
aby przypstrzeć się rachliwemu życiu 
mieszkańców 


Chętnie prze- 
sig po pięknych 


ulicach, 


miasta i porównywać 


(rozmate charakterystyczne typy na- 
rodów całego Świuta, Gwar ten, 
ruchliwy sposób Życia i handel miej- 
ski tworzyły dlań dobroczynny kon- 
trast z próżnią bez nadziei i pociechy, 
którą czuł w Bobie, 

Powierzchow ność Swą żastósował 
do obyczajów 
miejskich i przedstawiał w pojedy ń- 


lecz 


wnet zwyczajów i 


czym elegsnckim 


ubiorze, z 
włosami i broda, któremi się bsła 
zajęła „ręka artystycznać fryzera, 
piękną męzką i silag postać, Spo 


ko üy 
występujący młody mężczyzna zna- 


lazł wnet towarzyszy, którzy «hotoie 


,a jedoak tak pewno i godnie 


z nim obcowali i miłem ma było, że 
kółko jego znajomych coraz burdziej 
sę puwiększuło, Pomimo 


Że z je- 
dnej strony nie wydawał peniędzi 
na rzeczy ni*potrzebne, chociażby te 
był mógł tak 


strony nie szczędził, gdy chodziło 


uczynić, z drugie 


o zapoznanie się z obyczajami swych 
towarzyszy, lub przystojną rozrywkę 


STY: ; Ści 
k órych w wielkiein mieście możaą 


dużo znaleźć, Tylko, gdy późno w 


nocy udał się do wygodnego swego 
pokoju w hctelu, 


przenikały go, 


czasem jeszcze 

jakoby zielona cień, 

wspomn'enia przeszłości, a wtenczas 
rce jego drzało. 

Task spędził kilka miesięcy, Zima 
padeszła z coraz to innemi z bawami. 
Bolesław stale odwiedzał teatry, hale 
koncertowe i bale, 


Wprawdzie nie 


idawał się zabuwom tym z nieacha- 


mowaną  wesułością młodocianego 


wieku, lecz pięknie odegrane sztuki 
iramatyczne lub dobra mozyka wznie- 
ały w nim zawsze uczucie zadowo— 
enia, Kiedy przysłuchiwał się pic- 
nie oddznym : 
lusza jego wznosiła się niejako po 


ad nędzę Życia i unosiła się we 


Fyższć i czyściejsze stery, gdzie za- 


sztukom artystów, | 


pominał o smutnej swej przeszłości 


i 


iznalazł pociechę i spokój dla przy- 
szłości. 

Przybyło właśnie wtenczas do San 
Francisco towarzystwo dramatyczne, 
któremu poprzedzała sława, na którą 
sobie w innych miastach zasłużyło. 
Zdolny bardzo przedsiębiorca teatral- 
ny, zebrał był z pobliża i z dali to- 
warzystwó, które tak się odznaczało, 
jak donosiły czasopisma 79 wschodu, 
Że Żadneiane towarzystwo poprzednio 
je nie przewyższało. Śpiewaczkom 
zwłaszcza oddiwały gazety wschodu 
hołd i wychwalały je pod niebiosa 
prawie, przed wszystkiemi zaś odbie- 
rała *primadonna, dość młoda jesz- 
cudzoziemskiem nazwi- 


cze dama z 


Agy 


skiem, srtystkas pi-rwszej klasy, z gło- 
sem od Boga jej udzielonym, wszędzie 
gdzie występowała, majliczoiejsze 
oklaski i pochwały. 

Wszyscy lubownicy muzyki miasta 


oczekiwali z największą niecierpli- 


w.ścią przybycia towarzystwa, Gdy | 


zaś przybyło i pierwsze dało przed- 
teair tak był 
Że juź nie voz stało 


stawienie, obszerny 
przepełoiony, 
ani jedno siedzenie, I B lesław znaj- 
dował Bię w jednej z lož, rozmawia- 
zdy 


naraz rozległy harmoniczne i dźwię- 


jąc wesoło z przyjaciołmi, sią 


czne odgłosy 
Dano 


onYertary*, 
de Lamer- 


„ 


«łaśnie **Luoia 


moor, jedną 2 najulubieńszych sztuk | 


Bolesława, której text i muzyka 
znajdowały j: koby powinowate akor- 
dy w duszy Bolesława, Wesoła ro- 
zmowa w Suli ustała i wszyscy uwa- 
źnie przysłucbiwali się dźwięczny m 
brzwieniom po mistrzowsku oddanej 
sztuki, až i ostatni dźwięk ouver- 
tury ustał, Po dość znacznej chwili 
uniosła sig zasłona i rozpoczęła się 
Przyjazny okrzyk 


przywitui Śpiewaków i Śpiewaczki i 


właściwa opera. 


Świeże bukiety Spudywały na scenę, 
Powstała cisza niędzy widzami; «pri- 
« 


maaonna' wystypiła, skłoniła niezra- 


cznie bladą twarz za oklaski publi- 
cznoś:i i poczęła Śpiewać 
tuk czystym i wdzięcznym, raz tak 
delikatnym i dalekie 


miłym, jak 


brzmienie arfy eolskiej, znowu się 
podnoszącym w gorącej namiętności, 
Ż» Śpiew odbijał się o uszy słuchuczów 
dech nawet wstrzymujscych, jak szu- 
miąca burza strefów  tropicznych, 
Był to śpiew pełen ognia i piękności 
czarującej zmysły,  Nejtrndn'ejaze 
zwroty, najzawikłańsze trele i stacoa. 
tis, koloraturo i zmiany dźwięku 
oddała Śpiewaczka z tukiem ucznciem 
jak gdyby 


melodye powstały z jej własnej piersi, 
jak gdyby to, co Śpiewała, było tylko 


i elegancyą wyrażenia, 


częścią tego, co sama czuła i czego 
sama dozouwała, Przykł«dam jej po- 
budzeni i natchrieni artyści zdawali 
się zapominać o ich Otoczenia i od- 
Było 


tə przedstawienie, jakiego jeszcze nie 


dali się śpiewu z całej doszy. 


widziano w Saa Francisco i wzruszepi 
głęboko się 
až pierwszy 


przysłuchiwali obecni 
czarującym dźwiękom, 
akt się skończył i kurtyna zapadła 
Natenczas odezwała się burza zachwy- 
tu i saty butynek zadrzał od okrxy- 
ków pochwały i nieustannych okla- 
skow, 

L w loży, w której się Bolesław 
znajdował z towarzyszami, nie chciały 
Młodz 


w ręce nieustannie i wołali 


oklaski nstać, i ladzie kl»akałi 
„0rima- 
donne“, aby ją zniewolić do okazania 
Wi łuno ja 

2 


sali coraz głośniej, 


się na scenie. po całej 
coraz bardziej, 
Nareszcie okazała się postać wysoka, 
imponująca, z pięknem obliczem, 
ttórego bludość marmorowa dziwnie 
sig odcieniała od dwóch wielkich 
oczu, k'óre z dziwną mięszaniną ra 
dości i smutku się skierow: ły 


pabliczność, 


na 


Spiewaczka ukłonila 


się z spokcjną godn.ścią, podczs8 
gdy liczne bukiety padały u jej nóg. 
(Dokończenie nastąpi.) 


—sg— 


Hofa Park Osada, 20 marca 85 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Osadnicy w H fa Park Osadzie 
byli bardzo zatrudnieni tej tu zimy 
zwożąc drzewo do tartaku, które pan 
Hof zakupił, płacąc za takowe go 
tówką. Odwiedza on 
często i każdy go tu chętnie przyj 
muje, bo się z każdym rzetelnie ob: 
chodzi. Zapłacił on około 500 dol 
podatku w naszym okręgu (Town) 
a wydał blizko 1000 dol. za drzewo. 
które osadnicy do rznięcia w Hofa 
Parku przywieźli. Pan Hof buduje 
dom uowy w wiejscu zwanem Puła 
ski, dla miernika powiatowego i jego 


którzy 


naszą osadę 


pomocników, wymierzają 
wielki obszar gruntu, który dv p 
Hof należy. Pierwsi osadnicy, atórzy 
tu przybyli, mają już teraz ładae 
farmy i dużo bydła t narzędzi go 
gpodarczych i są ze wszystkieg! 
zadowolnieni. Ci, którzy mają chęć 
gruat kupić, niechaj przyjdą do 
naszej osady, a jesteśmy pewni, że 
się tu będzie podcbało każdemu, 
dobrą wodę 
dobrych 


naszej 


bo mamy dobrą rolę, 
złrowe powietrze i dużo 

okrętowych w pobl żu 
My niżej pod- 


Linii 
osady Hofa Parku. 
pisani jesteśm7 jedni z najpierw- 
w Hofa Parku 


nasze Żony i nasze 


szych osadników 
Osadzie i my, 
dzieci, jesteśmy szczęśliwi i zdrowi 
Michat Lepak, Walenty Pepliń- 
ski, Jozef Tyczkowski, Walenty 
Stgmuńskś, Michał Szmydt. 
Frank Lepak, Walenty Chole- 
wiński. 


* Kiedy zaczyna się starość u 
kobiet? Pytanie to zajmowało żywo 
towsrzystwo zebrane ku uczczeniu 60 
letniej rocznicy urodzin pewnej sta 
ruszki, Zdania były 
lone; jedna piękna młoda kobieta 
starość kobiety 
rozpoczyna się z chwilą w której 
niezdolną już jest wzbudzić miłość ; 
Że z 
inna znów 


podale- 


utrzymywała, iż 


inna twierdzita, pierwszym 
ż9 
chwilą wprowadzenia w świat doro- 
słej córki, 


towarzystwo wybrało na sędziego sole 


siwym włosem, z 


Nie mogąc sią zgodzić, 


rizantkę; srebrno włosa staruszka ze 
a dziwieniem wysłuchała zapytania ji 
po chwili namysłu rzekła: „Ależ moi 
drodzy, zapytajcie 8ię © Oto jakiej 
starej kobiety**. 


glosem | 


| którego celem 


| ©Zj ńska, 


Ostatnie wiadomości. 


23  marca.—Tutaj 
aresztowano dzisiaj anarchistę, 


Berno, 


który rozdawał plakaty wznie- 


cające lud do morderstwa i 
podpalenia. 
Wiedeń, 23 marca.—Kardy— 


nał, książe von Schwarzenberg, 
arcyb'skup pragski, umiera. 
Madryt, 23 marca.—W Ba- 
dajos, aresztowano pułkownika 
Bernejo, należącego do spisku, 
jest zrobić z 
Hiszpanii rzeczpospolitę. - W 
Pamplona aresztowano kaprala 


| i dwóch policyantów należących 


do tego samego spisku. Proces 
ich wykazał, że w Hiszpanii 
istnieje wielka partya, którejce- 
lem jest obalenie obecnego rzą- 
du. Rząd wysłał wojsko doGe- 
rony, gdzie się obawia atenta 
tu ze strony republikanów. 

Bu1kin, 23 marca.—Osman 
Digma ma pod Tamai 25,000 
Arabów. Jen. Graham uda się 
tam dotąd jutro i można się 
spadziewać stanowczej bitwy. 

— W wczorajszej-bitwie utra- 
cili Anglicy 5 oficerów i 51 
170 ran- 
nych. Arabowie mieli utracić 
1000 ludzi. 

— Panuje totaj niezmierna 
gorączka; wielu żołnierzy cko- 
250 
chorych Żołalerzy napowrót do 
Anglii. 

Rzym, 23  marca.— Dzisiaj 
oddano Ojcu św. wnioski po- 
dane nasoborze „plenarnym 
w Baltimore. 

Paryż, 23 marca.—Chinczy- 
straty 


szeregowców i mieli 


ruje; dzisiaj odesłano 


cy ponieśli niezmierne 


w bitwie pod 'Thuyenynan. 
Między poległymi znajduje się 
główny dowódzca „czarnych 
banderów.* Jenerał  Negrier 
zrobił wycieczkę aż po za gra- 


nicę. 


* W jednej z tutejszych gazet 


niemieckich czytamy: Sędziwy pol 
ski poeta 1 pisarz J. I. Kraszewski 
pracuje w więzienia w Mag leburzu 
bardzo pilnie, pomimo Że stan jego 
zdrowia nia jest najlepszym, i wyda 
w krótce kilka swych nowych dzieł. 
Obeen'e ukończył już dwudzieste i 
histo- 
„Banita, 
k'órej opisoje czasy polskiego kró- 
PY: 
już u- 
także 


drugie opowiadanie powieści 
rycznej pod tytułem: w 
la Stefan: Batorego. Szkice dla 
wieści „„Rokoszanie* zostały 
kończone. Kraszewski pisze 
powieść historyczną pod napisem: 
„Myczenniczka na tronie“, opisują- 
cą czasy, za których Marya 
króia Si 
Leszczyńskiego a małżonka Ludwi- 
ku XV. żyła, 


luw3z- 


córka ni -ława 


* W Freeport, O., umarł, jak się 
zdawało, w przeszły czwartek 16 le- 
tni Bsojamia Forsyth a 
chciano go pogrzebać, 
matki 


w Bobote 
Na Żądanie 
tworzono jeszcze raz trumrę, 
uim miała być spuszszoną do grobu 

J è 
ża 
wilgornem, Odniesiono 


i spostrzeżono, ciało jego jes! 
go natych- 
miast do poblizkiego domu, gdzie s'ę 
udało go znów przyprowadzić do žy- 
cia po kilkngod zimnych usiłowaniach. 
Jest nadzieja, ż» całkowicie wyzdro- 


wieje, 


Zatrudnienia 


przy których człowiek fest obowiązanym siedzieć, 
niezawodnie megg się p'zyczynić do trudności 
trawierja, lecz czesto także tr»fl :my ludzi prowa- 
dzących czynne Życie po za domem cierpiących 
na nią. Znajdniemy ją pomiędzy mężczyznami i 
niewiastami jakkolwiekbą Ż zatrudni nemi i 
mnjącem różne konstytucye ciała. Nie dobry 
pokarm i woda mogą być jej przyczyną. Dln 
osób, które jej cznsem lob sawsze podlegają 
HOSTETTER'a STOMACH BITTERS jest pra- 
wd-iwem dobrodziejstwem, poniewaź znoszą ją 
i zapobiegają jej neutralizują złe przymioty po- 
Karmu i napoju i rą ożywiającą i skutkującą me- 
dvcyrą4, Bladzi kierkowie i robotnicy pracujący 
wewnątrz niezdrowych fabryk, marynarze i po- 
dróżvjący po kolejach, którzy muszą 
pożywać pokarm, puwinni się zaopatrzyć w to 
smaczne, wzmacniające lekarstwo, które jest pe- 
wi 


szybko 


em środkiem przeciw f-brze i o<rażce i chols- 
ryczności, uwalala cd dodaje 
apetytu i wywiera uspakający i oży siający wpływ 
na system nerwowy. Dobrą tukże jest rzeczą, 
Rdy człowiek już jest zestarzałym i słabym. 


reumatyzmu, 


J. A. Ganzke 


DALAŻJY 


POLECA -4 
rupturowe Paski (sprężyste), Ma- 
szyny na nieforemne krzyże, lua 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń 
czochy na kurćzowe żyły, Suspen 
soya, tt. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratniei 
zlecone ustnie lub pismiennie. 


sw"Trampów nie przyjmuje się 


544 Grand Str. 


NEW YORK CITY, NY. 


Księgarnia Polska 
W. DYNIEMICZA 
582 Noble str., Chicago, 


NA POST 


za 
nadchodzący poleca 
zapasie: 

Gorzkie Żale czyli P a ssya po5 e. 


w wielkim 


| Stacye czyli Droga Krzyża 


Gnieźaieńsko - Po- 
10 c. 
Droga Krzyżowa, czyli Obchód 
Pelplińsko — Chełmiń— 

10 c. 
J. M.J. Książka zawierająca 


Koroukę, Nvweanę, Litanie, io» 


Jezusowego, 


znańskie, z 14 rycinami po 


Stacyi, 


skie, po 


dlitwy i pieśni do Św, Józefa, po o. 10 | 29 


1/23 Bijorek Józef 1294 Martinolich G. 
113L Barsynski Jan 1295 M»tulewicz G. 
113: Ruttia Jozef 137  Micnel» Fr. 
1135 Becka B 1322 Orłowski T 
1.36 * Wojciech 13233 Paldar Jan 
1147 Borowski F. 132} Parrszyk P 
16. Budziak 8. 1:26 Pas or Æ 
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116} Damin G. 1323 Puyewski A. 
1164 ' hwarzezyDskiV. 1330 Pendzcniek Jan 
1165 Cwerski Jan 1331 Petrowski ,, 
1170 Da ek Franc 1312 Petrycka F 
1171 Dumaschke M,C. 1335 Pil»t Józef 
174 Dumarski M. 1837 Placzex J, 
1178 D irel Jerzy 1341 Potoski Jan 
tis Giehovaki W. 1342 Polzi W. 
118 Górski Woj 13:4 Prturslski Jan 
ils Grzevkowski P, 1351 Raty J 
1202 G wożciowski F, 13% Remoscz W, 
1205 Hnxk Fr. 189 Rodri k M 
1%'7 Hanski F. 1473 Rutek Henry 
12:09 Ha'icik M. 1373 Raly Jau 
1:7 J oiszewskiJ. 13875 Saria ki J. 
1328 Jasz Henr ch Jil Sirod t Si. 
'1254 Ka kowskiO 1412 Skupa Jan 
123% KamiuowskiJ, L. 1413 Smoxik Jan 
149 Kszecsi W. lli S»wijeszczyk J. 
1:4% KRlojia Józef 1417 Stastny J 
255 KRleiykx 8 1422 Stipek Frink 
lz'8 Kopoiva F. 1423 Skor M rio 
120  Kaszan W. 147 Sstruga!a A. 
1269 Kubatz F. 133) Szcze upka Ą. 
1471 lagorzi ski L. 1433 Tomezak M 
1274 I lczmonski F. 14 4 Troubex 8, 
12-7 Mantı Jan 1435 Uceny Jan > 
„Marcinek Józet 1410 Wroblewski Ñ. 


NA BALIIMROK! 


Kto cace swą Btarą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame» 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda» 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 


prawiło się do końca roku 1883 przeszło 130,000 

osób. 

Farowce tej kompanii: 
Braunschweig 3,270 ton., kapitan  Pohle 
Nueruberg 3,20) * n Jaeger 
America 8.200 * = Mever 
Hohenzollern 3,200 * 2 A. Meier 
Hohenstaufen 3,200) ** s Winter 
Habsbarg 3,700 * = Pfeiffer 
S+lier 330 * « Wiegand 
Hermann 3,200 “ « Baur 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore | przyjmują pasażerów po następnych 
ratach: 
Z BALTIMORE DO BREMEN 
pokład .-+1.2+204+00 «2 ... $ 10.00 

Dzieci od 1 do iat 12 połowę. 


Z BREMEN DO BALTIMORE 


PORMA 6 creta aog awoyda e.. $10.00 
Z przylądków Skandynawskich $16.00. 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo. 


_ _ Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą Dodróć: 


Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej- 
kolwiek innej kompanii. 


Z BALTIMORE 


Z BREMEN, 


America 21 stycznia 11 lutego 
Hermann 4 lut go 25 lutego 
N ernberg 18 lutewo 11 marca 
America 4 marca 256 marca 
Braunschweig l1 marca 1 kwietnia 
Salier 18 m»rca 8 kwietnia 
Hermann 25 marca 15 kwietnia 
Nuernberg 1 kwietnła 22 kwietnia 
Habsburg 8 kwietnia 29 kwietnia 
America 15 kwietnia 6 maja 

B aunschweig 22 kwietaia 18 maja 
Salier 29 kwietnia 20 maja 


Plac wylądowamia w Baltimore jest zarazom 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po któ 
rej może podróżny ranteg się dostać na Zachód 
Ameryki, aniżeli z New York'u lub Philadelphii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do pointu 
natycnmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podrożnego ochronić od oszustew 
Etat B Który zwykle po innych portach ra 
przybywających z Europy czychają, 

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie korz 6- 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych pato- 
węach, bo lubo stażba na okręcie jest czysto n:e- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara rię 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania £ 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasa>er 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men do Baltimore 


Bilety na podróż TAM i NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
pytaniem do: 
A. SCHUMACHER © CO., 
5 SOUTH GAY STREKT, 
Raltimore, 
albo do 


H. CLAUSSENIUŚ © CO., 
2 SOUTH CLARK STREET, 
Chicaga Hls 


Md. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Północuo-niemieckiego Lioydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 


Winona, 


JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


Minn. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis. 


GEORGE GOSTOMSKI, 
La Salle, Il. 
ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 


DIEVESCRERLI AY 
REMEN 
NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 


Etder, Ems, Fulda, 

Elbe Werra, Habsburg, 
N*-ckar, Donau, Hohenzollern, 
Rhein, Gen. Werder, Hohenstaufen, 
Muin, Weser, Nuernberg, 
Salier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,0.0 ton i siły 8090 koni, 
Z Bremen; W każdą środę i sobotę, 
Z New York'u: W każdą sobote i środę, 
Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypu- 
szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Francyi w 
Southampton. 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorku: 
1. Kajuta. Parowiec w środę $80 do $100.... 
« w sobotę $75 


z Bremen: 
$120 
.. 100 


2. 4 W ErOTĘ acessi Osnat ...72 
« w sobotę,.... Ws scoioacaapaziE'! 

Pokład « w brodę.. ++. $10.00 
<« w Babotę.... 810.00 

DO BREMEN I NAPOWROT: 
Parowce Sobotnie, 

1. Kajuta 

2. « 

Pokład 


Dzieci od 1 do 1? lat połowe; pod rokiem wolne 
Parowce Norddent:chen Lloydu są niemieckie 
parowce pod niemiecką flagą i wylądują pxs:że- 
rów swych w Niemczech. Na bi! ztac ię 


Stevens Point, Wis. 


POCZTA CESARSKO-NIEMIFCKA 
i Stanow Zjednoczonych. 


Bomb arsko-lmerybanskia 
stowarzyszenie Parowych Okrętów, 


dwa rasy wTYGODNIUpływających pomiędzy 


New Yorkem i Kambnry iem. 


Posiada nowe, najlepiej zbudowane i elegancko 
urządzone parowce pocztowe. 

Hambursko-Amerykanskie pakunkowe 

akcyjne Stowarzyszenie. 
M DNIE ODPŁYWU: 
Z New York: w czwartek i sobotę. Z Ham» 
ba rg a: w środę i niedzielę. 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre- 
dniczy przeprawę z Ameryki do Europy i na odwrót. 
Przy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 
Hamburg-dAmerican Packet-Fahrt Gesel- 
schaft. Za ulubioną tą linią >rzemawia to, że od 
Czasu 8w: go istnienia przewiozła już przeszło 


EGYMILJON LUDZI Æ 


z wielkiem zadowoleniem tychże. 

Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla między pokładowych bardzo wygodne. 

Przychodnie w New York, wysiadają do Jastle 
Garden, zkąd agenci wysełają ich natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 

Tykiety doi z Europy jakiegobądź miejsca 
mogą być nabywane. 


Ceny tykietów o wiele niższe jak 
u jakiejkolwiek innej linii, 
Zgtosić się do: 


C. B. RICHARD & CO0., 


gereralni agenci pasażarowi, 
61 Broudway, | Cor, Washington 


Ar j <* La Salle 
N wierk, | Chicago, Ill., 


Tom RET 


W. DYNIE WICZ, 
532 Noble, Str. 


COhicage, Wie., 


knpnją dla ziela o i prz cyc —— 

tu dotąd przez Brenien, trzeba dokt ie twAŻAĆ C. L. Richar E. L. Boas 
czy ag wystawione przez Norddentschor Lloyd, > 

który jest jedy rostą linią między Bremen a 

New VOTRE. | ES C. B. RICHARD & Co. 
Oelrichs &Co.,Gen.Ag. 2 BowlingGreen, N.Y | NEWYORK — CHICAGO — HAMBURG. 


Rata pisażerska N »rddeutschen Lloyd u na pọ» 
kładzie z Bremen do Olucago kosztuje $31 00. 
H. Olaussenius © Co, No. 2 8. Olark Str. 


Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz, Agant, 533 Noble Str. Chicago. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzežhiaraki, wykonuje je jak uajstarunniej po ces 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaz :Inice, 
konfesyonały w stylach rummaiych i figury, jakie 
sobie kto Życzy. 

Wykonuje prace foddawa ją gotową ze złoce- 
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy- 
koruje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
rohoty kościelve, Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str, Chicago. 


Ceny Targowe. 
CHicaGo, 25 Marca 1885 r. 


Założone 1847. 
Biznes Bankowy iEkspedycyjny. 


Bióro chicagoskie: Róg W yshingtoni La Salle ul 
Czynności wprost z wszystkiemi częściami zien i 
Jeneralna agentura przewozu na hamburg- 
g „skich parowcacn pocztowych. 

WEKSLE vu przeszło 600 mias. Wypłata 
jakiejkolsick sumy bezpłatnie prosto do domu 
przez pocz ę lub tel graf do Niemiec Poleki, Ga- 
cyi, Rosyt i. td. M :my na składzie zawsze 
ruble, marki i guideny, — Ściąganie schedów i 
dtugów przez doświadczonych pełnomocników. 
Wyseika paxietów do Europy dwa razy tygo- 
dniowo i towarów do wszystkich części świata. 
Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 


B.STOBIECKA. 


PRAKTYCZNA LERARKA NAO0CZY 


675 Milwaukee Avenue, 
cą Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania 


3 : 9 JK mpe zamiejsco= 
Mąka, zimowa . 2.25(04.75 enen ms "ych Chorych. W chorobach 
M ri 9 OR p ę uliebezpiecznyc u c 4 n 2 
‘Minnesota wiosenna 3.25(Q3 75 | 7 najlepszych lekarzy w ra Aea SE >>| 
« t6 patent. 4 505 95 jw połączeniu. Biednym rady adzieja bezpłatnie 
PISA „Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
« żytnia 5 3.T5(@4 00 | niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracają 


Pszenica No 2 buszel - T6@81 
11 


é. No 8 é S 
Kukarudza iż E 38Q 14 
Owies è A 40032 
ZY OWO A 6 6:Q*5 
Jęczmień . arat 44(061 


5.40 
6.85(07 02 
8Q9 


Wieprzowina, 100 fat, 
Smaulec, 100 funtów 
Szynki funt 


Masło zwykłe : 3 1®@ 2 
dobre A Ć n 20(022 
śmietankowe . . 25027 
Ber A ` 5 à 2(037 
Jaia, tuzin . 12QQ11 
Jabłka beczka , 2.7533 00 
Kawa, funt Java 18025 
JED "ej? e 912 
Cukier á . . 6(ąT 
“żółty . . > 5 
Molasses,galon š 35060 
dyrop es . . 15(035 
Ryż, funt . > 6a 
Siano, tuna tymotka No, 1 12.00 
« « e No2  10.50Q11.00 
mięszane A 9.00@10 00 
preryowa 1150 
Kartofle,buszel 35050 


6210 


Gęsi żywe funt 
9012 


ladyki 


num "Jee . Ą 10013 
Kaczki, . . . 10@12 
Żywe świnie : . 4.30@4 65 
Uwca . "EF 2 50(0+ 10 
Krowy š . 81.06(Q67.5vV 


Cielęcina, funt. 6Q7 
Spiryt 1.15 
Wełna 12028 
Fasola(groch biały), buszel 1.20Q01 35 
Groch polny 1.10Q01.25 
Cybcla 2.15(03 25 


. 


L sty polskie na poczcie. 


rięi psują. 


RODAKOM 


tądzjącym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 


oznujmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 680 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego natychmiast 
druk tej książki w 


10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy. ) 

zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2 25. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
p rzykle przed wydrukowaniem te 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czeniu. W. Dyniewicz. 


rozpocząłem 


do- 


Knpujcie zawsze tam, gdzie 
staniecie towar największej wartości 
za wasze pieniądze. 

Alexandra Smith'a Best jest 
najlepszą Mąką na targu. 


Z beczki tej mąki możecie upiec 
więcej chleba, jak z któregokolwiek 
innego gatunku. Zażądajcie od 
swego grosernika 

„Alexandra Smitha Best 

ELISHA A. kOBINSON, 

iedyny agent dla groserników, 
róg S. Water i Franklin ulicy, 
L. Stein, polski i czeski expedyent 
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Najtańsze Karty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskict 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
Redaktor „„UAZETY PoLSKIEJ?? 

532 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


sdprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opłacić caią podróż, z każdego 
miejsca w Europie do wody, przez wodę í 5d wody w każdą stronę Ameryki. 

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powini podnć liczba osób, ich wiek, ich nazy”aka 
i dosładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce *akąd mają się udać. 

Przybywający do CHioaego, zostają z dworea koiej żelaznej p zemnie odebrani i za- 
„mieszkatym tu krewnvm odstawięni. Przejeżdżający przez ©hicago, w dalsze strony zostan” 
natychmiast wyekspedjowani. 

Pieniądz: w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańisz 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze pejskie na ruteisze. 

Poóredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy, 


se” Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijele 
wiadomości u mnie. 


Ł jA WAR r m i . 
Władysław Dyniewicz, 
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois: 


CHIGACAM Hf, 
Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 
chevnych i Żelaztwa, 


8 


4 drogą w dcm odbiorcy 


Ludwik Bochme, 
Skład broni pałnej 


jako to: 
2D Stućców 1 Dubeltówek, | 427 MILWAUKEE AVENUE 
w; Największy wybć 
Rewolwerów, ajwiększy wybór 


Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 

kównież utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 

skutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski. 


476 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS., 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 
Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


POLEGAM 
SZANOWNYM RODAKOM 


HOTEL POLSKI 


zaopatrzony w dobre trunki,salę do 
posiedzeń i balów, zarazem strzel- 
nicę, która jest 112 stóp długości. 


pod No.193 Druga Ulica, 


NEW YORK. 


Jan Patrzykowski, 


Właściciel. 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie- 
czenia chleba i nie pęknie, 


Kotły do prania No. 7 po 900. 

Sp s: « 8 po 81.00. 
Monaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 15o, 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ=zgy 


ściśle o równych cenach. Pamiętajcie na czesk 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Avo., Chicago. 
TANIO! 


TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 
48% MILWAUKEE AVE, 


naprzeciw poczty, 


Żałożyli Wielka Skład Polski mebli wszelkiego 
rodzaju, pieców clevelandskich najlepszych w całej 
Ameryce, blachy i t. p. różne rzeczy kupujemy 
sprzedajemy i wymieniamy stare piece Jub meble 
na nowe. Mający chęć kupić,sprzedać lub wymie 
nąć, niech raczą przybyć, a przekonają się, że kite 
resu prowadzimy rzetelnie, ipoprzestajemy na bar- 
dzo małych korzyściach. 


Obs talun ki zam iejst owe odstaw iamy 


na czas oznaczony, bez żadnego. 


A 
uszkodzemia, 


487 Milwaukee Avenue, 


Chicago, Ills. 


R. STONECKI k STOKE 


| 


| 


j M iak aaia 
Skład Fortepianów 1 Org 
Pracownia lubianych pianów 


anera. 


BEHNING'A, 


MILLER’ A. 
3 M CAMMON'A 
„K NABE'GO 


Fortepiany: 


i innych. 


Wygodne Ceny i warunki. Kaźdy instrament gwarantujemy na pięć lat. 
Wprowadzamy towary muzyczae, instrumenty dla Kapel, smyczki i strony. 
Nastrajamy, sporządzamy I polerujemy fortepiany. 

Zatrudniamy tylko najlepszych robotników. 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cent. 


uibo Banor Cabinet Grande zajdoskonalszy wyrób w dzialu robienia planów. 
PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA 
Czystosó tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
ilustrowane katalogi rozsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliimy najwyższą nagrodę na wystawie centracnej 


JULIUS BAUER & CO., 


8 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


> 


156 £ 15 


PRYWATNA LECZNIGA, 
132 South Clark str., Chicago, Nis. 


Godziny blarowe: 9 do 1% przęa poł., 2 do 4 17 do $ po pol; w niedzielę tylko » przed pot, do 1 po poł 


Dr. LUCAS uniżenie oznajmia obywatelom miasta Obie 
adzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe 1 Chronicz 
faktem. że praktykowawszy z skutkiem przeszio lat 20, w któryra to czeste dolegliwot ciam) dotk:iętych 
śmiertelników tysiącami powrócjł do pełuości męzkości i genske wara: tuje | runtowne j try ate 
wyleczenie w każdym przypadku, jak mogą stwierdzić tysiące, jax v Stanach Zjedu-czonych tak z pół 
nocnego hofdc*vai© wa zdj engtelskicj Królewskiej Mości, Jest rzeczywistością, że w nowszych czasacł 
raedycyna zostaja poprawniejszą. Dres yczne $rvdzi starońwiec a doktorów już nie doznają uznania. 
srodki merkurvatue uznano nietyiko być szkodliwemi d!x systemu, | cz puryet zabójczemi. 

N. B. Porada bezpłatna i ściśle pout 

e ° orada pezpiatna 5:0 poufna. 

Dr. LUCAS jest graduowany dwóch regularnych {alioparyczn: go I eklektycznego) marota 
noiwersytetów, jest stynty jako założyciel bajecznie ogromnego sukfadu medycznego BELLEVUK 
MEDICAL INSTITUTE, BAN FRAN'JSCO, ł przez wieje lat poświęciwszy się badaniu i leczeniu 
Płiciowych 1 Ohrenicznych Chorób osiągnął wiedzę, J%ka się mało kto poazczycić może. 


TWATNĘ, NERWOWE i 


okolicy, że jest rzysposobiony 
i cierpiący >gót obznajmia 2 


GCGHRONICZNE CHOROBY, 


jako: 
nasienne gizbońć, Bpermatorchoea, frapotencja, (płciowa), nerwow» t fzyczna siubość, wy 
czerpnięta żywotność, przede :zesny upadek męukości, nadużycia sysiemu, choroby nerek i 
ogólne rozyrężenie organiczna, które wypływają » mriodzictczego nierozsądku aibo wybryków 
dojrzalszego wiekn, znajdują w nim jęczącogo mistrza. 
Dr. LUOAS poleca się szczególni. owym, którzy już byli traktowani przez ciemnych 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. vag *,szeikie inne umie 
medycyna jest postępowa, i każdy tok dowodzi jaj postępu. Skonbinowawszy i rsiwa. wielkiej 
ćczebnej siły, Dr. Lucas tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecs 
trwałe zdrowie. [4 
nie 


MŁODZIEŃCY iorotan naos s 


J 
(prelowaj znużenie, słabość w kyzyćach, siaba pamięć. konfuyza icer, wasowiatoŝć, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, suratu energii, częste uryncwanie, — by 
w pierwsz: m stopniu chor by, lecz być mośĄ że prędko zbiiżac:e się do oatatniego: 
wość i niostuszna skromność niech was nie oda*raszają od zajęcia się z walczającemi wa dol rpe 
Tysiące tysięty jasnych, utalentowanych młodzieńców, tposażonych jeniuszem, pozwoMy Zilać wię 
rakiem, aż zgryzota zadryczyła im umyst a v końcv śmierć „ rzyszia po gwą ofiarę. Femiętaj ża 

r ” s , PSE PTPS 
stwłoka jest złodziejem czasu, 
awięc odióż na box fałszywą dumę i poradź się kogoń, cozgrunin zna sie na twej doiegli woścy 
teo nikomn twej tajemnicy nie wyaa; aw zamisi, znajdziesz stałą ugo w chorobe'(u, które dzień e 
robi ol rzyćnym a nec ckratną, Tysiące tysięcy iuzi z star jiskiem w spółeczeństwie, wę 
w swiecie hand. „wym, oświaty I ogłady, cie rpią za czyny w zapomni me 
spojrzyj na rwegc towarzysza, spojrzy) w zwierciadło, a t jez dowody PE earo nÀ " d 
miatbym ramię przezvacz ub wymowę Cycerona, nie mógibym pe maw.ać ezez Aa Cztowicku 
wypomnij Jobie czułe eicwa matki która cię zrodziła; /pomnój sobie piewiony głos tro: kliwej siostry, 
cofnij 81ę yop müieaiim do madrych r»d kochającego ojca, i pomysł czem Jesteð dzisiaj! *( bociaż 
obecnie w ypetlni»sé możesz ew: pominnobot wobec ludzkości, czas jest Di upniiMiONYy Jak przeznac zenie, 
e jak pobtysk, zostawiający cię na mieliżi le dumy, opuszczony, za 
omniar ym 1 straconym; & więc uch vyć sposobność i nie zwiekaj cinżej. Nie pocieszaj się myślą, żel 
Npatura pomoże ci sama, bo postępnjąc tym trybem, tylko roaniec+8Z płomień 1 znieważasz natare 
siehie, P. miętaj, że „wicizie deby roanga małych żołądzi,* że „unte złe roazi wielkie choroby, 


Mężczyzni średni jeku, iori, "orze 

vy A © 4 erowie, którzyście 
i CZ y „nl Sre mego w xestarzeli f"zed» 
wczebnie skutkiem wyoryków młodzieńczych, trapiebi icznemi ewakuacyamł pęcherza, często z pałącą 
igryzącą sensacją, urynie znajduje się œ$ nakształt lipklego 0850, sprowadzającezo nerwowe 
osłabienie 4 utratą żyw otn: ści. W wszelkich razach zupefne gwarantuję wyleczenie craz zupełne wy-2* 
szenie organów genito urynarnych. Wazyscy którzy podlegają pr axtykGn swej plci, w naszych nie- 
wzczęśliwych czasach, nie: haj pamiętają, że odzy skają znpełne i gruntowne wyzdro wienie. Posiadająć 
zdatność i do$wiadczenie Dr. Lucas przypomina cierpiącym awe usługi a Ich vtasne dobro. Jezu 
seczenie jeet | ro tem, lecz zawiera płewiascki utrzyraujące i uprzyjemniające życie. Ozdrowienie a nio 
ap edek jest rzeczyryłstą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością będzie dręczyś, nacią 
gać i kręprowaić wasze wątłe ciało licznumi fekutstwajni ckiiwemi. Dr. Lucas szczęśliwie zaniechał tego 
mieszczę liwogo 1 fatalnego sposobu leczenda i odwieceńsi ludzie codziennie uznają i gorąco przyjmują 
, ego odłączenie się od zużytych formalnosci, : 

r 
FPrzyckadźcie i bądźcie ozdrowieni. Pvrada darmo. 
sz Wszeie porady i zwierzenia zutrzyrują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w wiasnej osobła 
ozieram odebranych listów i odpisaję osobiście. 
Pozwólcie, że jeszcze raz jeden £ to ostatni przypomnę wam, abyńcie, doscignięci stem, seybicie 

skutecznej szukali pomocy, ponieważ każda godzina 1 każdy dzień przyspiesza was do grobo ! wag 
szą km widck ozurowienia, że zamilczamy @ powiększonych kosztach. Bingam wito Vas 
odkiadajcie. 


Biuro albo Adres: 


Br. W, R. LUCAS, 


132 S. Clark Street, Thicago. 


jonna stabość), tek że napadają w 
x, Impoteacj 
ta lustra w oka, 

że ze A 


zli woście mj 


wistości 


j wowczas świesnokć twoja znikn 


Ba E 


